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atrio_tyzm ludu chińskiego 
§tworzył przed 22 laty ArIDi~ Wyzwol~nia 

bohatersko walczącą o wolność i socjalizm dla swego kraju 
21 miast powiatow}ch wyswobodzonych od 24 do 31 lipca br. 

. Z ~kazji 22-g:.ej roczn~cy utworzenia Chińskiej Armii L u dowej Agen- sującego zasady marksizmu - le - PEKIN, (PAP). - Jak komuni-
c .ia No;-v1ch Cht? opubhkowała ~rtykuł pt. „Możemy przezwyciężyć ninizmu. ku3·e Agenc3·a Nowych Chin w cią 
trudnosc1", w k torym czytamy m . m: · · • ' 

„Pierwszego sierpnia 1927 roku przodujące siły narodu chińskiego W konkluzji agencja Nowych gu ub1~głego tygodm~, łJ. o.~ 24 
po.d P .. rze". 'odem. Komunistycznej Pa_rtii Chin d'okonały w sto11·cy pro- Chin podkreśla, że jeśli partia ko- do 31. hpca br •• formacJ~ arm11.Iu-

munistyczna, armia. ludowa. i cały d I ł ł 21 t wmcJ1 K1ang~1 - Na?czangu zbroJnego powstania., aby zmiażdżyć na.ród zrozumieją naturę czekają- OW~J wyzwo 1 Y 'czme nuas 
kontrrewolucJę, na. ktorej .czele stał Cza.ng-Kai-Szek Dzień ten jest k t · powiatowych, połozonych w pro-

Symbol „sojuszu~' · · 
anglo-amerykańskiego 

--
·Nieuchronne fiasko Unii Beneluxu 

i3!liem narodzin Czerwonej Armii robotników i chło~ów chińskich - cych ich trudności i konse wen me wincjach Hunan, Kiangsi, Hupeh, L d • A .. W oraz zdecydowanie podejmr\ od po- HAGA (PAP). - w prasie ho len nieuchronnym fiasku Unii Benelu• .U oweJ rm.11 yzwolenia. W tym samym dniu faktycznie na.rodziły wiednie kroki do ich przezwyci,,.że- Kansu i Szensi. x u _ Bel„...;i·, Holandii' 1 Luksem• się Nowe Chmy Ludowo D mokrat " .., · I h · I • 1· ·· derskieJ· i belgijskiej pojawiają się M' - e · yczne • nia, to osi"gn"· cel, do którego zmie Wie e z tyc miast ezy na 1n11 • burga. "" "" coraz bardziej szczere wiadomosci o 
GJ:,OWNYM ŻRODLEM SIŁY triotyzmu i internacjonalWlllu. Każ- rzaJą. ważnych połączeń kole jowych. Sytuacja gospodarcza tych państw 

CHIŃSKIEJ ARMII WYZWOLENIA dy żołnierz świadom jest celów, o L d k I k e l pogarsza się w rezultacie depresji 

Przewodni~~:c~ L~~munfstycznej k3tóre r~~:i'wA ARMIA wyzwole- u . oreans 1 wa czy w D~~:~~~ ~~~::~:~ki~~h~ót:i~~~ 
Part:i Ch in Mao-Tse-Tung w jed- nia. oparta jest na zasada.eh dlowych-„Algemeen Handelsbald'• 
nym z artykułów na temat rŻądu demokratycznych , a jednocześnie • pisze: „Powiększa s:ę przepaść mię· 
koalicyjnego podkreślił, że arm :a na wysoce rozwiniętej dyscyplinie. o ,· ednolitą, niezależną, demokratyczną OJCZyznę dzy Holandią a Belgią. Istniejące 
chińska jest potężna, gdyż skupiła Umożliwia to armii utrzymy wanie t h Ko między obu krajam: poważne sprzecz 
ludzi, którzy nie walczą w obronie ścisłego kontaktu z masami Judo- MOSKWA (PAP). - Czasopismo w roku bieżącym 20 m iliardów wo• sterstwo Spraw Wewnę rznyc - naści - uniemożliwiają real:zację 
egoistycznych interesów małe.i gru- w yroi oraz zapewnia jej wysoką Bolszewik" w artykule Krajnowa nów. reańskiej Republiki Ludowo-Demo- sojuszu gospodarczego". 
py, lecz prowadzą sprawiedliwą woj zdolność bojową. ~mawia sytuację w Korei. Zupełnie inaczej - pisze „Bal- kratycznej opublikowało oficjaln~ 
nę w :nteres:e szerokich mas, w in- W zakończen:u Agencja Nowych szewik" - przedstaw.a się sytuacja komun'.kat, w którym stwierdza, !z „Podczas gdy Belgia dąży do swo 
teresie całego narodu. Chin stwierdza, że z wydarzeń ubie W ciagu 3 lat od chwil! wyzwo- w Korei Południowej, która znał- w ostatnim czasie oddziały wojs~~- bodnych wzajemnych rozrachunków 
Głównym czynnikiem składowym głych 22 lat, ze zwycięstwa ludu lenia Korei przez Armię Radzie~ką du.ie się wc:ąż jeszcze po~ ok~pacJą we tegoż Ministerstwa cał~ow1C1e - pisze dziennik belgijski „Nieuwe 

tej a rmii .:._ jak podkreśla Mao-Tse- chińskiego, wyciągnąć można na- sytuacja w Kore: Północnej, ktora USA, chociaż wojska rad~1ec!oe ew~ zlikwidowały dwa siln~ oddz .a~y ~Y G:ds" -:- Holandia jest do tego nie-
Tung - jest chłopstwo. J est to ar- stępujące wn!oski: stanowiła radziecką strefę okupa- kuowane zostały z Korei PołnocneJ wersantów i terrorystow w l:czb1e zdolna, ponieważ gulden holender-. 
mia zorgan izowana na b azie eman- Skoro potraf:Jiśmy przez}Vycię cyjną, radykalnie zmieniła się. P~o- już w końcu 1948 roku. K!!rea Po- I 150 osób, skierowanych na tery~o- ski nie jest tak „twardą" walutą, 
cypac.ii chłopstwa w h istori! Ch'.n. żyć niezliczone przeszkody n atur y dukcja przemysłowa w r oku ubie- łudniowa. st.ała. się koioi:itą. USA. I rium Korei Północnej przez mano- by wytrzymać konkurencję na ryn-

·Oto trzy główne cechy charakte- militarnej, nie mające preceden- głym wzrosła w porównaniu z ro- z 860 przeds:ęb1orstw, z_naJdUJ~cych netkowy „rząd" Li- Sun-Mana. ku europejskim". 
r ystyczne Ludowej Arm:.i Wyzwole- su w dziejach, to potraf;my rów- kiem 1946 przeszło 4-krotnie. Po- się na terenie tego kraJU - Jedna '·-------------------------------•• 
nia Chin: nież przezwyciężyć te niezliczone ważne zmiany nastąpiły także w .rol t r zecia. część zostala opanowanaJ 

1 LUDOWA ARMIA wyzwole - przeszkody gospodarcze i :nne, na n:ctwie Korei Północnej. w wyniku przez kapitał amerykański. w chwi w J I . • po sta,·e 
nia pr owa dzona jest przez czo jakie napotykamy obecnie i nie- przeprowadzon ej reformy rolne.i li obecnej na terenie Korei PoJ;id- ugos aWJl w 

Iową partię polityczną współczesne- wątpliwie napotkamy w przyszło- przeszło 720 tysięcy małorolnych niowej jest „oficjalnie" 674 tys:ące d • • 
go prolet ariatu chińskiego, miano- ści. Trudności te są następstwem chłopów otrzymało ziemię. bezrobotnych, z danych jednak pra- nowa, praw Zł wa p ar tia ,__ 
wicie p rzez Komunistyczną Partię zacofan ia dawn ych Chin i uc:sk u W styczniu br. Najwyższa Rad~ sy wynika, że liczba bezrobotnych 
Cl1iri. imper ialistycznego. P rzekon anie, L udowa Korei uchwahła 2-letm wynosi 3 miliony osób. k • t sko len1•nowska 2 LUDOWA ARMIA wyzwole- iż trudności te przezwyciężymy, plan odbudowy i roz'Wo.iu gospodar- Marionetkowy rząd Korei Połud- mar SIS OW -

nia posiada własną ideologię. czerpiemy z wiary w bohater stwo ki narodowej, który jest obecn:e niowej na czele z Li-Sun- Manem, , · K k t 1 d R 1 · B ' r I nformacyJ·nego znaJ'duJ'"- si" imperialistyczni agenci I Armia ta wychowa na jest w duchu narodu ch'.ńskiego i w słuszne kie pomyślnie realizowany. Budzet o.a prowadzący poEty ę an Y u ową, ezo U<:Ja m a. • "' " 
marksizmu-lenin izmu, w duchu pa- rown ictwo Mao-Tse-Tunga, sto- r ei Północnej pr zewidu je na ten cel znienawidzony jest p rzez szerokie stwierdziła - że polityka, którą pro. prowokatorzy typu v elebita oraz skom. 

r zesze lu du koreańskiego. Utrzymu- wadzi KC Komunistycznej Part ii ;r·- . promitowani burżuazyjni politycy w 
je się on Jedynie dzięki pomocy gosławii zagraża da,lszemu istnieniu roclzaju Stanoje Simicza, Milan Popo_ 
wojsk USA. KPJ i zawiera w sobie niebeZpiecze . wicza, Marko vujacicza, Zeezevicza., hu czci Szandora Petoefiego 

' w ostatnim czasie rozwija się s.two zwyrOdnienia Jugosłowiańskliej Mariana Brecel i inni. · 
ruch partyzanck'., który w chwili Republiki Ludowej, 'W republikę bur- W partii zorganizowano rozgałęzioną 
obecnej obejmuje 243 gmih y we żuazyjną. F akty potwierdziły stusz- sieć szpiegowską, począwszy od najniż. 
wszystkich 8 obwodach Korei P o- ność tego t wierdzenia. Klika Tito po. szych, a na najwyższych szczeblach 
łudniowej. szła właśnie tą d,;o;gą, drog:;, likwida. s'.:,ończywszy. Y-iżdy członek partii zo_ 

Piewca proletariatu -Władysław Broniewski składa hołd 
\;ęgierskiemu poecie w imieniu narodu polskiego 

BUDAPESZT (PAP) - Całe Węgry 
obchodziły urocz~·ście setną. rocznicę 
zg-onu uajwiększego rewolucyjnego 

poety Węgier - Szandora Pctocfirgo. 
Punktem kulminacyjnym uroczystości 
hyla akademia w BudapC'szcie w dnin 
:~o li pca, na którą przybył prt>zydent 
Szakasits, członkowie rządu oruz lici_ 
ni pisarze zagraniczni. 

mięć tych, których cala twórczość jeRt 
je.dną. n·iPlką. pirśnią. wolności i buntu 
przeciwko ty•·anii i krzywdzie społcez_ 

nej. 

Lud koreański - konkluduje „Boi cji KPJ, jako awangardy klasy robot. bowiązany jest poinformować sekreta. 
szewik" - jest niezłomny w swej niczej. Klika Tito zamieniła KPJ w rza . partyjnego o każdej rozmowie z 
decyzj i utworzen'.a jednolitej, n!e- na.rzędzie swej burżua.zyjno.nacjonali. innym członkiem. Ta praca szpiegow. 
zależnej Korei demokratycznej. stycznej polityki. ska jest miarą jego partyjności i dro . 

W rezolucji Biura Informacyjnego gą do awansu. z partii, jako bojowego 
uchwały kierownictwa KPJ z ORtały sztabu proletariatu nie pozostało nic. 
scharakteryzowane jako sekciarsko. Zamiast tego istnieje antyludowy i an. 
biurfrkratyczne i wojskowe, podobne typartyjny aparat. Większość czlonkćlJ'l 
do tnetod st osowanych w swoim czasie partii stoi na usługach policji Ra,nko_ 
przez Trockiego. W ciągu c;;. esu, któ. vicza, a w każdej komórce partyjnej 
ry minął od ogłcszenia. rezolucji, tL znajduje się zausznik U.D.B. (tajna. 
towcy jeszcze bardziej pogłębili te me policja Rankovicza), który jest odpo
tody, przekształcając partię w ślepe wiedzialny za działalność organizacji. 
narzędzie rządzącej kliki. Sam fakt, że obowiązkiem partii jest 

Pomn. k wdz1ączności 
dJa Armr1 Hadzieckiej 

ods:onięto w Jarosławiu 

31 lipca przed południem na pl'.lcu 
im. Pctoe.fiego, przed pomnikiem jt>go 
imienia, na~tąpiło uroczyste złożenia 
wieńców. Piękny wieniec złożyła. dele_ 
gacja pisarzy polskich. RZESZÓW (PAP). - W Jarosła

wiu :woj. rzeszowskie) odbyło się Wieczorem w reprezentacy,jnej sah 
odslon:ęcie Pomnika Wdzięczności krajowych związków zowodowych od_ 
dla bohaterów Armii Radzieckiej, był się z inicjatywy związku pisarzy 
która 5 lat temu, 27 l!pca 1944 roku węgierskich wieczór, poświęccfny pa_ 
wyzwoliła miasto z rąk hitlerow- mięci twóTrzości Petoefiego, 
skiego okupanta. W imieniu delegacji polskiej wygło. 

D!atrgo ta twórczość naszych naj_ 
wi~ki;zych narodowych poetów posiada 
dziś dla nas najgł~bszy sens interna_ 
cjonalistyczny. Dlatrgo to hasłem, u_ 
mieszczonym nirgdy:! na polskich sztan 
darach ,,Zu. naszą. i wa~zą wolność'' 
dóclimy siQ ze wszystkimi milująey _ 
mi wolność ludami. 
Tn·órczość Petrofiego, :Mickiew1cza, 

Słowackiego i Puszkina, wyi-azicieli 
idei, które są. podstawą. budowy nowe 
go, lepszego społcczęństwa, jest nam 
dziś, w aobie realizacji soc,jalizmu, 
tym bardziej zrozumiała i blisli:a. 

ODDZIAŁY KOREARSKIEJ 
REPUBLIK I LUDOWEJ 

LIKWIDUJĄ DYWERSA NTOW 
I T ERRORYSTOW 

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Pendżanu, że Mini-

Pod ,,opie~<ą'' wyw!adu USA 
neofaszyści belgijscy 

organ1zu ą powrói Leopolda Ili 

Zawiązany w grudniu ub. r. z in!- sił przemówienie poet a Władysław Bro„ 
ciatywy Powiatowej Rady Związków niewski, który powiedział m. in.: 
Zawodowych oraz zarządu powia- w · towego Towarzystwa Przyjaźni Przypadek zdarzył, że w roku bie_ BUDAPESZT (PAP) - czoraJ 

HAGA (PAP). - Dziennik „Der 
Waarheid" donosi, że Amerykanie 
biorą udział w odrodzeniu w B elgii 
partii faszystowskiej - „Wyzwole
nie F landrii". 
Według wiadomości pochodzących 

z dobrze po:nformowanych żródeł
pisze dziennik - organ izowanie tej 
partii odbywa się p od k ierownic
twem wywiadu amerykańskiego. Par 
t:a ta ma za zadanie mobilizację 
wszystkich sił w celu przywrócenia 
na tron Leopolda III. Partia za.mie
rza. zgromadzić wszystkich nastro
jonych opozycyjnie nacjonalistów 
flamandzkich oraz osoby, które 
współpracowały z hit lerowcami. 

Polsko-Radz:eckiej Komitet Obywa żącym kraje demokracji ludowej wiec;zorem attache li:ulturalny poseL 
telski zebrał na budowę tego pom- '\'~gry, Polska, Bułgaria oraz Zwi1p:ek stwa R.P.' w Budapeszcie wydał przy_ 
nika kwotę 2.000.000 zł. Radziecki - obchodziły rocznice naj_ jęcie dla przybyłych na uroczystość ku 

----- większych swych• poetów: Petoefiego, czci Petoefiego pisarzy polskich. :Ka 

R 
ft_ d Mickiewicza, Słowackiego, Christo Bo_ przyj~cie zjawili siQ 'm, in.: poeta chi_ 

9~0r tewa i Puszkina. Nie jest jednak pTzy_ lijski Pablo Neruda z małżonką. oraz 
padkiem, że wolne. narody czczą. pa_ poeta francuski Paul Eluard. 

trójki murarskie; . . . . 
. w Białymstoku Gorące przy1ęc1e dla chłopow bułgarskich 
BTf}',v"'"'OK (PAP). System 

trójkowy pracy murarskiej na Bia 
ło;;tucczyż.ue Je:,< cm:az :.zŁ<zeJ ::,w 
s0wany i zyskuj(, coraz większe 
uznanie murarzy, Ostatnio trójka 
murarska PPB nr 9 zatrudniona 
przy budowie gmachu Państwowe
go Zakładu Higieny, w składzie: 

na Dolnym Sląsku 
Jak donoszą, Amerykanie zamie

rzają w przyszłości utworzyć koa
Ecję z partii „Wyzwolenie Flandrii" 
i z części katolików z prawicowego 
ugrupowania pod kierownictwem 
de <Dorlodo. Amerykanie liczą na to, 
że koalicja ta przeciągn:e na swoją 
stronę znaczną liczbę członków par
lamentu. 

SerP-iusz Jaroszewicz - murarz, 
Antoni C:::emel i Romuald Błochac
ki - pomocnicy, wykonała 1,517 
p:·o:!ent normy, układając 20.760 

':iz':uk cc~i ::ł, stawiając 56,42 m. 
sześc'.ennych muru. 

~ z-"ra 

t"'l M,osltwie 

WROCŁAW (PAP) Do Wrocła
wia przybyła 47- osobowa wyciecz
ka chłopów bułgarskich tz człon
kiem wydziału rolnego KC Bułgar
skiej Partii Komunistycznej Łato 
Wekilskim i przodownicą pracy, 
członkiem zarządu jednej z naj
większych spółdzielni produkcyj
nych, Zoprianą Antonową Gisiną 
na czele. Gości przyjmowali przed
stawiciele KW PZPR i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Chłopi bułgarscy zwiedzili cały 
szereg państwowych gospoda~stw 

rolnych na Dolnym Sląsku. 
Chłopi bułgarscy wszędzie wita

ni byli rz; wielka serdecznością. Wy
razili oni wielką radość z możliwo 
sci zetknię<;ia s1~ z po1ski111i <;11.0-

:rvros~ ;::w A (PAP). - w wigilię parni i robotnikami rolnymi. 
Dnia Kolejarza w ZSRR - bu- Niezmiernie wzruszające było 
downiczy okólnej lin:i metra mo- spotkanie wycieczki chłopów buł
skiewskieg'- zakończyli budowę garskich z ekipą młodzieży ZMP, 
tunelu pierwszeg(, odcinka nowej która przybyła do Borku Strzeliń
trasy - od dwor._a Kurskiegv do skiego, aby pomóc w żniwach. Mło 
Centralnego Parku Kultury i Wy- dzież ZMP entuzjastycznie powita· 
poczynku im. Gorkiego. ła gości bułgarskich, prrz;ekazując 

W no·wJ-ch tunelach robotnicy na ich ręce gorące pozdrowienia 
układają szyny. No. pierwszym od- dla m~~dzie?.:v: bułgars~iej_ .Goście 
cinku linii okólnej metra zl:>uduie. wyraz1h podziw dla ofiarneJ pracy 
s:e 6 now}·ch s_tacji. l młod~ieżv nolskiej. 

Dlugo niemilknące okrzyki na 
cześć narodu bułgarskiego, Komu
nistycznej Partii Bułgarii, premie
ra Kolaro ,ra i młodzieży bułgar
s kiej oraz na cześć ludu polskiego, 
Polskiej ZjednO<!zonej Partii Ro
botniczej i jej przewodniczącego -
Prezydenta Bieruta, zakończyły 
spotkanie. 

Organizacja, jak również cała 
działalność nowej partii będzie ko
rzystała z pomocy Amerykanów 
i kościoła katolicJciego w Belgii. 

Rozbiją się int r ygi imperialistów 
o wspaniałe osiągnięcia młodzieży polskiej 
Narada przodowników pracy śląskich brygad SP 

SIEMIANOWICE (PAP). - W sła wielki wkład w budown: ctwo 
świetlicy huty „Jedność" w Siemia- socjalistyczne w Polsce. 
nowicach odbyła się 31 lipca br. na O wielki entuzjazm naszej k lasy 
rada przodowników pracy, reprezen robotniczej i o wspaniałe osiągnię
tujących 23 brygady młodzieżowe cia naszej młodzieży rozbiją się 
„SP" - zatrudn:one na teren~e wo- wszelkie intryg1 naszych wrogów, 
jewództwa śląskiego. Udział w n a- inspirowane lub bezpośrednio kie
radzie wzięło również ponad 700 ju rowane przez międzynarodowy im-
naków ZMP-owców wyróżniają- perializm. 
cych się najlepszymi m:ągnięciam.: „ W 1m1eniu KW PZPR życzę 
produkcyjnym: w dziedzinie szkole- Wa m, Junacy dalszych osiągnięć na 
nia oraz prac społecznych. wszystkich odcinkach Waszej pra-

w obradach uczestniczył m. in. cy" - zakończył tow. Nowak. 
sekretarz KW PZPR tow. Nowak·, Przemówienie przyjęła młodzież 
który przemów'.ł do zebranych bur_zliwymi oklaska.i:ni, wzno:i~ąc en 

· d . .„ ł d . . SP" • tuZJastyczne okr7.yk1 na aesc Pre-
stwier zaJąc, iz m o z1ez „, swo- zydenta Bieruta, Generalissimusa 
ją przykładna i ofiarną praca wnio- Stalina. ZMP i ur:iodowników nracY. 

Titowcy poszli po prost,, na likwL walka przeciw ideom marksizmu_leni_ 
dację partii, jako rewolucyjnej partii nizmu, przeciw WKP(b) i innym brat_ 
proletariatu dla.tego, że p;:awdziwa nim partiom komunistycznym i robot_ 
partia robotnicza. uniemożliwiałaby im niczym, oraz wmawianie masom słusz. 
realizację ich zdradzieckich planów. 
Uznali oni, że trzeba zniszczyć partię ności zdradzieckiej polityki Tita do. 
jak<> a.wa.ngat,dę klasy ":Obotniczej, j. ,_ wodzi, że partia zeszła. na manowce i 
ko jej oręż w walce przeciw klasie nie ma w niej miejsca dla żadnej ideo_ 
wYZyskiwaczy, przeciw lokajom im. wo_wychowawczej pracy. 
peria.lizmu, przeciwko zdrajcom inte. W t ych warunkach, w okresie zao_ 
resów klasy robotniczej. strzenia się walki klasowej masy ii>. 

Obecna KPJ _ mówiąc innymi sło botnicze Jugosławii nie mogą pozosta<l 
wy - pozostata tylko z nazwy orga. bez rewolucyjnej partii, 'bez kierow _ 
nizaA:ją komunistyczną, w rzeczywistoś nictwa zwłaszcza, że tzw. . KPJ zo
ci zaś nie jest ona już więcej partią stała zmobilizowana do walki przeciw. 
komunistyczną, partią leninowsko. ko klasie robotniczej, do restauracji 
stalinowską, partią rewolucyjnego p1o kapitalizmu, do sprzedania kraju im. 
letaria.tu ani pod względem składu so. perialistom, 
cjalnego, ani pod względem charakte. Od czasu ogłoszenia rezolucji Biu~a. 
ru swego ży<cia wewnątrz.partyjnego, Informacyjnego na terenie Jugosławu 
metod pracy i realizowanej przez ni '.J! powstawały nielegalne grupy do walki 
polityki, z ~eżime~ Tita, wokół których groma. 

Ofilcja.lna. KPJ', mimo, że w jej sze_ dzili się najlepsi synowie klasy robot 
regach znajdują się jeszcze szczerzy niczej Jugosławii. Grupy te utorowar; 
i uczciwi komuniści - stała się na. drogę do stworzenia prawdziwej mar_ 
rzędziem w r.ęku Tito i jego moco. ksistowsko_leninowskiej partii. 
dawców z Wall - Street, którzy wy_ . Proces organizowania tej partii już 
korzystują ją dla swyeh kontrrewolu. się rozpoczał. 
cyjnych celów, dla. restauracji kapL Dla klasy robotniczej Jugosławii, dra 
taliZmu w Jugosławii. ' wszystkich ludzi pracy w naszym kra_ 

w ciągu minionego roku jednym z ju, istnienie takiej partii je;;t najży_ 
głównych zadati titowców było przysto_ wotniejszą koniecznością, albowiem ona 
sowanie KPJ do tego celu, przez osła- jedynie będzie mogła zapewnić powrót 
hienie wpływu klasy robotniczej w Jugoiiławii do obozu demokracji i so. 
KPJ', przez zmiemanie jej składu soc. cjalizmu, zabezpieczy osiągnięcia mas 
jalnego. Wyrzucono z partii dziesiątki pracujących Jugosławii i opierając się 
tysięcy prawdziwych komunistów, na zasadach proletariackiego interna_ 
przeważnie robotników, którzy zostal! cjonalizmu, doprowadzi do zwycięstwa 
wierni zasadom marksizmu_leninizmu. socjalizmu w Jngoslawii. 

Dane oficjalne za rok 1948 wskazu_ W walce ze zdrajcą Tito i jego kliką 
ją, że w okresie, gdy partia liczyła zacieśniają się więzy łączności niale. 
250.CIOO członków, w jej szeregach by_ galnych grup z szerokimi masami kla. 
ło 29 procent robotników, 50 procent sy ;:obotniczej i z wyzyskiwaną częścią 
chłopów, 15 proc. inteligencji i 6 pro_ chłopstwa. Przy zachowaniu najściślej_ 
cent innych. Jaki jest obecny stan, szej konspiracji i nieustannej walce 
gdy partia liczy przeszło 500.000 człon_ przeciw prowokatorom i szpiegom ros. 
ków i gdy do partii napłynęły różne ną. szeregi · prawdziwych bojowników 
elementy kapitalistyczne i kułackie, a jugosłowiańskiego proletariatu. Klasa 
usunięci zostali prawdziwi komuniści? robotnicza Jugosławii ma w swych 

Ilustracją, charakteryzującą dzisiej_ szeregac_h dosyć sił rewolucyjnych, aby 
sze sto:mnki, będzie następujący przy_ stworzyc nową, marksistowsko.leni. 
kład: W Słowenii, w trzech przedsię_ now~ką partię robotniczą. Jugosławii. 
biorstwach przemysłowych, zatrudnia_ Jugosłowiańscy emigranci polityczni 
jących 21.000 robotników, członkami solidaryzują się z tymi, którzy walcz~ 
partii jest tylko 250 robotników. p 0 _ w kraju o stworzenie nowej partii i mo_ 
nadto należy uprzytomnić sobie, że 0 _ bilizują wszystkie swe siły, by dopo. 
prócz dziesiątków tysięcy kułaków i móc w tworzeniu tej partii. 
przedstawicieli burżuazji, w partU .RADOMIR SARANOVICZ. 
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Ostatnia nadzieja faszvstów ateńskich 
}a/c doniosła prGMJ - t0 Pireusie - porcie ateńskim - wyła

dowano parrit amery1tait.sk ich ,m6w lrlljqcyteh. Jd6,.. moją być 
ll.śyte pr- I•~ do walki • ,,..olet .,,.it dmn.okrałycS1J4. Milion • 

I ci z miast i wsi 
przebywa w roku bieżącym na koloniach letnich 

600 tysięcy dzieci i młodzieży wra 
ca do domów z kolonii. obozów, pół 
kolon:.i i dziec:ńców. Wracają op;.
lcni, roześmiani, szczęśliwi, pełni no 
wych wrażeń, doznanych w czasie 
pobytu w górach, nad morzem czy 
na ws:!. Jednocześn:e rozpoczyna 
się drugi turnus wc7asów letnich. 
Dalsze pół m'.liona dzieci wyjeżdża, 
aby korzystać z tego wielkiego da
ru, jaki Polska Ludowa przyn'.osła 
swoim najmłodszym obywatelom. 

krutacyjnej oraz zw!ększenla pr~- ny' i WYkw11llflkowany. Zapewn'.e
znaczonych na ten cel funduszów. nie dzieciom opiek! lekarskiej, za

Z wczasów korzysta. zarówno mło biegów higien!cznych, gwarantuje 
odpowiedni poz!om zdrowotny ko

dzicż miejska, jak i wirjska. Zosta- Jonii. 

Nie jesteśmy jeszcze w stanie za
pewnić wczasów każdemu dziecku. 
Ale z roku na rok a.kcia organizo
wania ra('jooalnego wypoczynku dla 
młodzieży przybiera cctraz bard~ie.i 
na sile i ogarnia c:>raz wi~kszą licz-
bę dzieci. 1 

W r. 1946 al{cja obj~la 7"0 tys. 
dzieci, w r. 1947 - '784 tys., w rolcu 
19ł8 - 932 tys. Rok bieżacy !'r?.Y
nosi dalszy, poważny wzrost n,1<c: 

ło całkowicie obalone niesłuszne I 
twierdzehie, że „ponieważ dzieci ze 
ws: i tak przeclcż są cały rok na 
świeżym powietrzu, organizacja wy 
poczynku dla nich nie jest kon'ecz
na". Dzięki wcza,om zn:ka ze wsi 
w!dok dziec!, pozostających bez o
pieki w czasie największego nasile
nia prac w polu. Z dru~ici zaś ~tro
ny dziecińce i półkolon'e, czy trż 

wycieczki do miasta, z których ko
rzystai<l dzieci wie~skie, odciążają w 
znacznym stopniu kob:e.1.v od ob'l
wii)zku opieki nad dzieckiem, po
zwalając im swobodnie zaiar się 

dzieoi. które korzystają z du~ro- pracą. 
dzicjstwa wczasów - plan okre~la 
ich liczbę na. 1.084 tys. Liczba la Wczasy clzi~ci~ce są wielką altcją 
gwarantuje, iż wic;kszość dz:\:ci : spclerzną. Obok władz pai'lstwo
młodzieży, potrzebujących szczegól- wych w :eh organizacji l>iorą udział 
nie wypoczynku, będzie miała um<)Ż organizacje polityczne, zay.ro:lo ve. 

społeczne. Fundusze na ten cel prze 
liwiany wyjazd. W tych dniach 7a- wido:iane, pochodzą zarówno z b1.1d
kończyl się I turnus. Według n:P- żctu Min. Oświaty i. innych mini-

l°.jŚf kompletnych jeszcze danych z t"r"- !terstw, jak i z 7a~'Jbów or"anizacj'. 
nu, ilość dzleci w I turnusie jest · 16 Czyli. ,,Pallas Atena made ·1n USA" wyższa, niż przewid:lliał plan. .T st społecznych, samorządow, Ze 7.b -ś k rek i imprez. Pun!cty kolonijne pro-
to wynikiem sprężysto ci a c i re- wadzone są za zezwoleniem wł1dz 

B k I k L d 
sti:kolnych przez organi7.acje sp'lłecz 

ara 
'
. ,· ep. . on yn1· ne i zwią7kOWC. W roku bieżącvm Ian I W w przygo„1wa,.,in wcw~ów wzieli 

' • • • aktywny udział Itomitrt:v Rodzicicl-

F 
skie, kt(m~ llcY!)o~rNfoio czuwiiły 

at_ ał:óe skutki polityki rządu Labour Party natł rr:-·"·;r11owym {ll71"hi<'gkm ak-
~ ej! rel,n1tar~·jncj, mcbil'z~wały t•m 

O tym. jaką Istotną rolę spełniają 
wczasy dziecięce św:adczą najlepiej 
opalone twarze i wyśmienity humor 
młodzieży. Oprócz zdrowia, wzmoc
nionych si.ł fizycznych i dobrego hu 
moru, dziec: przywożą z wcasów 
coś więcej. Przywożą ze sobą umie
jętność życia. w społerznośct. 

Samorząd dziecięry na. _kolonii, 
''mos: do zbiorowiFka młodz'eży po 
cz·~cie odpewiedzialności za całość 
i za swoje własne czyny. Ko!on'e 
i obozy są jednocześnie uzupełnie
n:.Cm nauki szkolnej. Nauh~ przy
rody doskonale i.lustruje obcowanie 
przez mic,iąc z nahirą. Geograf'.a 
staje się nauką żywa. dzieki ogląda
niu nieznanych dzielnic kraju. Wy
c'.eczki i um'.ejętne objaśnienia wy
chowawców pogłębiają jeszcze bar
dziej zr.ajom0'-ć tego pr1edmiotu. 

Częścią akcji wczasów, o które.i 
należy mówić oddzielnie, to wc-zasy 
lf'tnie dla dziePI polslcicb z zagrani
cy. Obejmują one p~zeszło 3 tysdące 
dzieci z Francji, Belgii, Niemiec. 
Wczasy te są dla n!ch okazją do po
znania kraju ojczy~tego, którego 
większo.ść z n!ch nigdy nie widzia
ła, np. okazje niejednokrotne do po 
znania czy do pogłębiania znajomo
ści ojczystego języka. Dz'.ect wra
cając do domów, wiozą ze sobą bez
pośrednie wrażenie 1 w!eści o ojczy
źnie. przekamiąc je rówieśn'kom 

Wśród hojnych przyrzecze:ó., których chroni~ je przed ~zczurami. Podcz1s wi~ham (Londyn) 41 rodzin zrl'zylo{no_ iłusze i ~rcdki m!'trriPł!>wc, or,11111-
nie szczędzili labourzyści w okresie gdy kobiety toczą zaciekłą. wa.lkę z wnlo z rni('szknnia ze wzgll'.dn nn zhyt zowa?:v plnrih·:ld kolcnl.inc. Rola 
kampanii wyborczej, znalazła się rów_ brudem i chorobami, robotnicy budow_ '1'1')'1-:Órownnc komorne, wynoszr,rc orl ich jest ,zczor;óln;';! wa7;na. bow:em 
nież obi<>tnica zbudowania w krótkim lani, kanalizacyjni, Rzklnrze, murarze 1 fun•a do 1 funta 16 ~;wlingów. \\' Komisje Ro1zici('ls!de Wczasów, J'a
czasie mieszkań dla ludzi pracy, pod i blacharze siedzą. bezczymiie w domu. nowym domu, zbudowanym prz<'z Rad~ ko bezpoś!'ednio ;mające i s yka ą- i rodzicom. 
napu>zonym hasłem w etylu labQurzy_ Wiele tysięcy robotników mieszka Mirjską w .l\la . laybonl\ (Londyn Za_ ce się z dziećmi mogły najpewniej Kolonie, półkolonie, dziecińce l o
efowskim: „mie.•zkania dla wsr-yst_ w barnkach, namiotach, szopa.eh itd. choclni) komorne wynosi od 2 funtów wytypować dzlec:l dla których wy- bozy, niosą milionom dzieci i mło~ 
kich''. Obecnie, po 4 latach rządów Gazeta burżuazyjna. „Picture Post'' do 2 funtów 10 szylingów tygodniowo. I jazd jest potrzebny f konieezny. dzieży radc'ć I słońce. Kształtują 
Pattii Pracy, robotnicy na.dal żyją. w pisze, te w rejonie New Forest „I\l_ Jaką c·z\'~6 zarobków musi więc wy_ Równolegle do prac przygotowaw lob charakter. W roku przyszłym 
nędznych rudera.eh, przy czym komor_ dzie mieszkają. przez cały rok w bre_ dać robot~tik ang.ielski na .opbtę czyn_ czych, jak rekrutacja dzieci i orga- liczba korzystających z WCli&!IÓW I 
ne pochlania. 1 .~ą część ich budżetu. zentowych namiotach, sporządzonych Rzu .za mtr:•zknmc w takteh ~omnchf nfaacja placówek, Min. Oświaty prze ,wzrośnie o wiele dalc;zych setek ty-

Kiezntlowolenie robotników z polL z płótna balonów zaporowych. Wszę_ Jc·śh weźnuemy pod uwagę, ze prze_ _ , ó sięcy dzieci, kt6rym umożliwiony zo 
tyki mieszkaniowej rządu przybrało dzi pan\lje straszliwy brud. Na pręd_ cirtne l".arobki tygodniowe wyno11zą od s7.kalało ~rzy::.złych "?'chowa\\C. w stanie racjonalny wypoczynek. Bo
tak wielkie rozmiary, że nawet pod_ ce sklerone domki pozha~l'ione są. ele_ 5 do 6 funtów s<1t11rlingów to okaże i kierowników kolon:1. Jednohty wiem państwo n~ze - Polska Lu
czas czerwcowej konferencji związku mentarnych wygód„. Mie!'lzkańcy tych się l;p robotnik musi wydać jedną program wykładów, wysokie kwa- dowa pragnie. a.by kdde dziecko za 
7.awodowego rollotników transporto_ - rzekomo - osiedli żyją. jak koczow cz;nrtą. lub nawet jedną trzecią. swe. , lif'ki>.cje wykła~ow~ów spraw~ły, .że rnało radości. .ia..ką daje wYP~Y
wych, na którego czele stoi Deakin, nicy. Wśród tych „o~ia.dłych koczow_· go zarobku, aby korzystać z „rozko_ P<.:_r~~nel ~C7.2SOW JCSt odpo\:'ledzrnl nek I 7'drowle. 
przyji;-to wbrew jego woli rezolucję, ników" znajduje· się wielu wetera. 0.zy' • których dostarcza mu rząd la M I t h ł k • 
zwracającą uwagę rządu na koniecz_ nów wojennych. Nie maję. oni żadnej bour~ystowski. - i a ars WO czec OS OW ac le 
ność b\ldowania mieszka:ó. dla. robotni_ nadziei zmiany na lep8ze." tlprnwa kryzysu mieszkaniowego wy_ I • na w '1 ~·ta w~· e w Sopotach ków. Jeden z delegatów londy:ó.skicl!, Na liście osób :i.ie mających. dachu pływa od czasu do czasu na forum Iz_ Clark, oświadczył na. konferencji: nad głową, eporządzoneJ przez wydział 
„Czyż możemy aprobować politykf samorządowy hrnbstwa. londyńskiego, by Gmin. Ale w wi~kgzości wypadków w rnmnrh Drn!:'icgo Fc~tiYalu Pia_ w Gdańsku p. Chorobrycha. 
rządu, jeśli po 4 la.tach od chwili za.. figuruje 158.000 rodzin. Prócz tego wystąpienia te ma.ją na ll'zględzie nie . ~tyki w Ropoc::ie otwarta została w Radca ambMndy czechosłovrnekil'j 
km.iczenia. wojny ludzie wciąż jeszcze czeka na mieszkania 170.000 rodzin, tyle przekonanie członków parlnincn_ duiu 30 bm. w:«~t:nrn "·sp6łczeBnrgo w Warszawie, p. "~!'chwatel w dłuższym 
mieszkają. w bara.kach'?" Clark za.a.ta._ zarejestrowa.nych przez inne wL'l,dze tu ile zjednanie sobie wyborców. Wy_ mnlnr~.~wa ctccho•1h\,·:.i.~1~icgo oraz fo_ prz<'m6wieniu przedstawił rozwój ma.. 
kowal Dcakina za zredagownie pro_ lok:i.lne Londynu. W Birminghamie ' . . . . tograf11 czecllofłOl'ackieJ. lar•twa czecho•łowackiego oraz pod_ 
jcktu rczoluc.ii gratulującrj rządowi czeka na mieRzkania 66.'iOO bezdom_ stiwiemom tym me towarzyszą. ~igd~ Przewodniczący 1\'ojrw1)dzkiego Za_ kr!'ślił pomyślne wyniki w~p6łpracy 
„sukcesów w d7.iele zapewnienia lud_ nych rodzb., w Croydon - 56.000, w poważne żądania rewizji poht~·k1 m~du Tow. Przyjaźni Polsko _ Cze_ pol•lrn_czerho•lowackiej w dziedzinie 
ności mieszkań''. Liverpoolu - 34.000, w Sheffield - mieszkaniowrj. choslo~rnckiej. adw. Wionc·t•k, powitał kulturalnej. 

Oto jak wyglądają. według rela~ji 28.000 w :Manchester - 27.000. Rudery są nieo<llącznym towarzy_ pr7yliyłego na otwnrcie v•y,ta\\·y rze_ Rć1wnoczC'śnie otwarta zoete.ła ogóL 
korespondenta „Daily Worker" wa_ A gdy wreszcie przed robotnikiem szem kapitalizmu, podobnie jak bez_ cho~lowarkiogo TiricrminiRtra Informa_ nopolska wystawa • tematyce mor_ 
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Na margines ie 

Szp·edzy 
w zakonnych 

habitach 
Tak się jakoś złożyło, że udają

cy s1i: na Po111orze w celu nawraca_ 
nia na katolicyzm lutrów i innycł\ 
,,herCltyków", niemiecki zakon Re_ 
dcmptorystów zaniechał swej „kru.. 
rjaty'' w li91 r. i osiadł na: stale 
w Warszawie, obejmują.o w swe wł& 
danie kościół św. Benona przy ul. 

Pit''7.<'j 11a Nowym M.iC'ście. Zakon 
któremu lud warszawski nadał na.. 
zwę Benonów, składał się wyłącz.. 
nie z Niemców i cieszył ~ię apecjal_ 
ną opirką nuncjuRza papieskiego, 
Saluzzo. Z jrgo polecenia wikariu.. 
Bz!'m genrrnlnym zakonu zostlll: 
KlcmC'ns Hoffbau('r, zniemczony 
C1.ech kt clrrgo ro<lzice nosili pro_ 
ste. ~lowi ańskie nazwisko, Dwo_ 
rznków. 

DzialalnoM B<'non6w rozszerzała 
~i'< t~ri11. bardziej zwlnszcza w o_ 
kr<•sie Księ. twa 'Varszawskiego, 
sięgając do spraw, w żadnym 
zwiij?.ku nie pozostnjącyeh z reli_ 
gią. Sz<'ptana propaganda, wroga. 
rządowi Ksii:ifwa i mająca. na. ce_ 
lu wywolnnie rozruchów religij_ 
nych, miała swą. centralę w klas&
torze rr.y ul. Piesr.ej. By przeciw_ 
działać jr.i. wfadze vrydnły epeejaL 
ne wyjaśnienia., które jedna.Me 
niewiele pomogły. 

Oczywilirie, że tego stanu wła.dze 
Księstwa tokrować nie mogły, 
zwłaszcza, że poszlaki wskazywały 
na to, iż nioroięccy zakonnicy pro_ 
w~rlzą, ohok roboty dywersyjnej, 
r6w11i1 i i działnlnośó npiegowską, 
porz~t !•owo ua rzecz pruskich Ho_ 
hen1.olkrnów, a po ich rozbiciu 
przez Napol!'ona i pokoju w Tylży 
- na rzecz Austrii, ezykuj~ej 1119 
do napadu na Księstwo. 

P1'7.t'prowadzone 6ledztwo i rewi. 
zjn w klasztorze wykazały b&rdllO 
ciekawe rzeczy. Specjalnie wyzn.&... 

czona korni~ja stwierdziła. szerolto 
zakrojoną. działalnośó zakonników, 
działalność, nie mającą. nie w11póL 
ncgo z obrządkami i posługa.mi re... 
ligijnymi. Nadużywając r;wych u.. 
prawnień rC'ligijnych zakonnicy wy_ 
wierali wpływ na ludnoM, organ!... 
zując wewnętrzną sieć szpiegowską, 
Sieó ta również sięgała poza gra_ 
nice kraju. Komi!'oja stwierdziła, że 
Benoni posiad:iją. rozgałęzioną. or_ 
ganizncję „korespondPntów", obej_ 
m11ją!'lj. w,;?.ystltie kraje europej_ 
skie, a iwłn•ztza kraje wrogie 
Franrji i Pol~ce. Centrala. tej or_ 
ganiwr,ji mie6ciła si„ na Nowym 
:Mir~de. · 

Ma pod„tnwie "l?owyi.szych de... 
nyah opracowano akt oskarżenia. 
i w dniu !l. 6. 1808 r. skazano Be_ 
nonów na wysiedlenie. Wszy~tkich 
zakonnik<iw załadowano na wozy 
i w dniu 20. 6. 1808 r. wywieziono 
do Kistrzynia.. W. P. 

runki mieszkaniowe w Liverpoolu, staje perspektywa otrzymania miesz_ ror,ocie, wyzysk i nędza mas pracu_ cji, P. CivernyC,'go ornz 'konrnla gen. skir·j. 
~W~ whlfuymWOO~~~ka~cq~m~e~u~p~j~~~~r~icie~~~~li ~~---~~~------~---~-----------------------------
budowlanych pozostaje bez pracy, a I waó, bowiem mieszkan.la w nowych i nie mogli zlikwidować kryzysu micsz R k • k l • k • ZSRR 
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Zbiorek Lenina o związkach za.wo_ Je eie ons uc 1 . na. na zw:- I rudery znikły z powierzchni ni::.szej dane zostanl). utwory współcze;nyrh pi * • * 
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zawodowego z okresu przedrewolucyj_ robotniczymi, przy czym w wielu wy_ wa, Fiedina, Pn.wlenki, Kata,iewa., Leo 

Ne. u.proe:r.enie Ministe.r!rlwa Kine
matQgr&fii ZSRR przybyła do Moskwy 
czerhosłowacka delegaeja filmowców z 
przewodniczącym Pań~twowej Rady 
F·lmowej - Bogna.nem R'lsa na. czele. 
Gnśeie ~zecho~lowaccy zwiedzili Btudio 

k · 1· D ,.,.;e W za.ł•cznikach d.&ne s• teksty wał_ net;o, ap1ta 1stycznego. ruga za„. - „ .., pa.dkach dzielnie& robotnicze wyglą_ nowa. i innych. Plan „Gnslitizdatu" prZI' 
ra artykuły i prr.emówienio. Lenina po_ niejEzych uchwał partii w kwestii na... dRjlf, u na.s lepiej, niż centrum mia_: -widuje równie?. wrdnnie w l!\50 roku 
święcone działalności związków ze.wo_ rodowej i wreszci~ obszerne przypisy. st:i.". 4:1 11tworów klasyków i w"{1ółczesn,\•r.h 
dowych w okr<'.;~ bndo'I\ nictwa socja_ 
listycznego, kiedy wlndzo. i lirodki 
produkcji znnj<lnją się w rękach kla_ 
sy rohotnicz<'j. 

Dla uczestników polski<'go ruchu ro_ 
botniczego zunczenie obu części jest 
niezwykle donioslc. Kie można bo_ 
wiem zrozumieć taktyki leninowskiej 
w rurhu zawodowym po rcwol11cjl, gdy 
;,\ę nlP rrzy ;woiło sobie doświad_ 
czeń ros~-.H·icgo i m1fdzynarodowego 
ruchu znwodowc•go w okresie przedre_ 
1rn.lucyjuym„. 

Zbiór prnc Lenina o związkach za_ 
wodowych dopomoże uczestnikom ru_ 
chu robotnic;:cgo właściwie ująó zada_ 
nia i metorly pracy zwią.zkowej) w 
obecnym okresie historycznym. (Z 

przedmowy). 

* • * 
STALIN J. 
Mark~izm a kwestia. narodowo. 

kOlonial~a, „Książka' ', str. 396 
cena :>1JO zł. 

Zbiór prac Stalina o zagadnieniu na_ 
rodowo_ kolon i aluy m. 

Na "·~tępie umit·~zczony jest głośny 
iutykul Stalina „,\Iark,izm a kwestia 
narodowa'', odzwierciedlający ,,okres 
1ly~ku:;ji zasadniczych w kw1•stii na_ 
rodo\H'.J w szeregach rosyj;;loej socjal_ 
dcmok1 J<'.i• w czasie ren kej i oh~zaruL. 
czo_rar;;kiej, półtora roku przed po_ 
cz:i t kirrn wojny imperialistycznej„." " 
Do tomu weszły ponadto wszystkie re_ I~ 
feraty, przemówienia. i artykuły Sta_ 
lina związane z zagadnieniem na.rado_ 
woociowym, a tak.że frRlJlllenty innych 

Z dniem 1 bm. ,,Kram z pio
senkami" L. Schillera ustąpił 
miejsca - na okres miesięcz
ny .„. „Kramowi z ariami'' Ope 
ry Sląskiej z Bytomia. Nim w 
poszczególnych recenzjach zda 
my sprawę z wieczorów opero
wych które się już wczoraj roz 
poczęły w Teatrze WP - parę 
słów o samej Operze Sląskiej. 

W Polsce istnieją obecnie 
cztery sceny operowe: W War 
szawie, w Poznaniu, we Wro
cławiu i w Bytomiu. Z tych 
czterech oper Opera Sląska nie 
od dziś cieszy się opinią naj
lepszej opery w naszym kraju. 

Inicjatorem i założycielem 
Opery Sląskiej (oraz jej pierw 
szym dyrektorem) był nieodża 
łowanej pamięci wielki polski 
artysta operowy - Adam Di
dur. Stworzenie sceny opero
wej było marzeniem Didura 
jeszcze przed wojną, ale - jak 
wiadomo - w Polsce sanacyj
nej hasło upowszechniania kul 
tury .nie istniało, opery wpraw 
d zie istniały w Warszawie i 
Poznaniu ale były interesem de 
ficytowym, tak że nikt wów· 
czas nie kwapił się w przyjś
ciu artyście z pomocą w reali· 
zacji jego ambitnych planów 

Inaczej wygląda sprawa po 
wyzwoleniu. W roku 1945 ów 
czesny wojewoda śląski, gen 
Aleitsander Zawadzki (obecnie 
przewodniczący CR ZZ) zapew 
nil odrazu znakomitemu artyś 

cie życzliwe poparcie. Woje
wódzki Komitet PPR postarał 
się z wielkim nakładem wy
siłków o fundusze, które Didu 
rowi pozwoliły zórganizować 
placówkę operową na Sląsku. · 
Marzenie Didura „stało się cia 
łem": powstała opera w Byto
miu i zaczęła odrazu „prospe
rować", szerząc kulturę muzy
czną na obszarze całego woje
wództwa śląsko - dąbrowskie-

sząc coraz wyżej artystyczny 
pnziom powierzonej sobie pla
cóv,·ki. 

Zespół Opery Sląskiej liczy 
obecnie nie małą ilość 400 człon 
ków. Ubyły dziś z tego zespo
łu takie ,,pozycje wokalne" 
jak Arno i Calma, ale i bez 
nich Opera śląska „błyszczy" 
takimi nazwiskami śpiewaków 
solistów jak Lachetówna, Fiu
tze, Hiolski. Paciejewsk:, Ma-

m~~ .. v:: •••• ":":"' •• ".,Y, ••• ::~~„~~~:• 

!j Opera Śląska Il 
! na gościnnych wys!ę;ach il 
5~ w Lodzi ~ł 

go, . wśród robotników i praco 
wników hut i kopalń dolnoślą 
skich. 

Gdy w pierwszych dn~ach 
'1946 r. śmierć kładzie kres pio 
nierskiej działalności pierwsze 
go dyrektora Opery Śląskiej
dzieło jego kontynuuje słynnj 
swego czasu tenor oper zagra· 
nicznych („w tym" - medio
lańskiej „La Scali"), Stefan Bt• 
lina-Skupiewski. Stoi ion do 
dnia dzisiejszego na czele Slą· 
skiej Opery rozwijając prace 
zaczęte przez Didura i pod.no-

jak, Paprocki i Kostrzewska 
Chlubą Op~ry jest Wacław Do 
mieniecki, nasz łódz]d rodak, 
były ślusarz, artysta du1.cj mia 
ry, kt6ry wys-:edł z klasy rob0 
tn'czej 

Nad oprawą scenogrnfczną 
Hąskicj placó·,vki O!Jcrowej czu 
va artysta- dekorator Stanislnw 
farocki, a nad baletem spra
,vuje pieczę Olga Glinkówna. 
Gościnne występy Śląskiej 

Opery będą też niewątpliwie 
wielkim wydarzeniem artysty 
cznym w „dziejach" tegorocz-

ne~o „sezonu ogórkowego" Ło 
dzi. Cóż bowiem zobaczymy i 
usłyszymy w ciągu 31 sierp
niowych wieczorów operowych 
wyreżyserowanych przez Adol 
fa Popławskiego i Romualda 
Cyganika, a prowadzonych po<i 

' badutą mistrza Sillicha? Ano, 
przede wszystkim arcydzieło 
polskiej muzyki operowej -

i ,,Halkę" Stanisława Moriiu.<;z
ki, która będzie grana w cią
gu sierpnia co najmniej 8 ra
zy, następnie słynne opery wło 
s:t:e - „Cyrulik Sewilski" Ro
ssiniego i „Don Pasquale'' Do
:11zett; ego ora~ Verdiego „Tra 
via tę" i „Rigoletto". Francus 
°!.{ą twórczość operową będzie 
reprezentował „Carmen" Bi
zeta. 

Pragnąc uprzystępnić i dać 
".!107.ność wzięcia udziału w 
"'!V-w wiecwrach operowych 
·1ajszerszym r:Z:cs·.:om pracują
:::y!n nar:?:e·~o m:asta, dyrckr.j;i 
Opery Sl::i"'k:0j w porozumie· 
niu z ORZZ przeznaczyła du
~ą ilo~ć bó!etńw dla 16rlzkiecr0 
'•·;Iata pracy przy dwnnrzPf 
1~rm or1ani~o·".'nni 'l sp~cjal ~ 
nvch r•:,pr1~taw · cń dla poszr.~~
-ó1nvch Zw'~-l;ów Zaw. i z,:i · 
'"'1r1'Jw pracy. 

W tych warunkach sierpień 
br. rokuje łódzkim miło~nikom 
muzyki operowej nielada prze
życia artystyczne. 

B.B.-Stef 

* • • 
Muzeum politechniczne w Moskwie 

urządr.iło kilka wystaw na.ukowo
tecbnicznych w parkach stolicy ra. 
dzieckiej. W Izmaiłowskim parku kul 
tury i odprczynku im. SW.lina czynna 
jc~t wy~tawa, ilustrująca przyFp'oeszo
ne metodv obróbki met.all. W 8 ~r
k.ach stoli~y demonstrownne są. w spe
cjalnyeh pawilonach najnowsze zdo_ 
bycze techniki radzieckiej. Pawiłony 
te zwiedziło jnż ponil.d 100 tys os6b. 

* •• 
Prncownik nnukowy Instytutu Lite

ratury Rosyjskiej Akndeml Nauk 
ZSRR, N. ilfał,vszew, c:.dkrył we wsi 
U!>ot·-Cylme w repnblic.e autonomicznej 
Komi 150 cennych rękopisów ksiątek, 
pochodzących z okresu XV - XIX 
wieku. 

* • • 
O ogromnym rr zwoju s1ec1 kinote

atrów na terenie Federacji lfosyjskiej 
świadczą na<t~pujące cyfry. 1'.Iimo, 
że w cza~ie ostatniej woj.n.y hitlerow. 
cy zn szc1.yli poł„wę instalacji kino
wvch - liczba ich przekroczdn obec. 
nie ju7. o przt'szło 50 pMc. stan przed 
wojenn~·, O>'i:):ra,iąc cyfrę 16.500. P"<.. 
koniec hr. na trrenie RSFRR działa(\ 
już będzie 20 tys. dźy;ięk'J'Wych Jnsta.. 
lacji kinowych. Liczba kin ob,iazdo. 
wych zW:'.)kszona została. w br. o 
3.575. Pn•l koniec roku czynnych bę
i!zie 9 ilOO lt'iil o1)jnzdowYch. Ilość 
kin' kołch· zo"'"'ch wynosić b!:dzie pOcl 
koniec br. 6.300. 

... ,_,.,.....,. -~ ...... --·-------
" . ·-a ~r I 

~ r,a~~ią 
w Nnwvm lorko 

.-owy JO!'K (TEL"'PTIESS). 
Kl 0 ,,·„711y nt··. ór :1h rka Twain'a 
„Y~:nl~ca .I!'\ nw-r':e Król.a. Arhusa•· 
Jlla 1„ ć "'l ,i:qte'• zar:•;rlzen1n. mieJ 
~ki„h ,-,~1n (•7 1r;i\, • tO\\'Y~h w N"owvn1 
.forkn, n•nn · ~· .v z no·.~·ojnr,kieh biblii 
trk R7.knlii\·rh. pod ~rtrlll!em. 7.e ks ' ąt 
kn tn jC'~! „:•nl .\'3meryknń-ka" i 1 ~
śm:csza rlern„krncję". 

W zwhzku, 1. t.\'IJl członek amery. 
k~11~k ' c.i Kr1,i '"1'\·<'j Tiarlv N'nukowej, 
Fn·mnn. o:hY;;1r!rz~·l, że miej$kie włe.
dze o§winto"·e w !\owym Jorku skła. 
dają. sir. z ,.t~k'ch Faniyrh analfabe
tów, jakimi b~·li nazistowcy''. 
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Ludwik Gło wacz _iuz_· d_a1 od owied2 o Gwarzyliśmy o sprawach organ!- rzowi oddziałowemu podlega mon
&acji i fabryki z tow. Stefanem Czar ltaż? - zapytał starszy z przybyłych. 
neckim, ll sekretarzem koła w za- - Tow. Jokielowi z odlewni -
kładach 3n. Strzelczyka. Zb:erałem !odpowiedział Czarnecki, - a czego 
właśnie materiał do artykułu o os1ą 1chcecie od niego? 
gnięciach robotników „Strzelczyka", - Gdyż ten pragnie ~ę zapisać 
gdy wejście dwóch robotników do Ido Partil - tu 'W'Skazał na drugie
pokoju przerwało nam rozmowę i w \go z przybyłych. 
rezultacie skłoniło mnie do nap'...sa- Sprawa prosta 1 tak często spo
rna ZUpebtle !Innego ~ykułu, niż ltykana w fabrykach, !e nie powin
sa.m!erzałem. · tna zwrócić specjalnej uwagL Dzie-

Towarzyszu.. j~emu sekreta- \S!ątki ludz:!. przychodzi z tym co 

Zasłużona nagroda 

Tow. Helena 
Płachta 

nailepsza tkaczka 
PZPB Nr 2 

odznaczona 

,,Szta.ndarem 
Pracy•• 

twórczej pracy .,ponad normę" 
zależy rychła odbudowa kraju, 
szybki wzrost dobrobytu mas 
pracujących. 

Pierwsza przystąpiła w tkalni 
PZPB Nr 2 do organizowania 
współzawodnictwa zespołowego. 
Jej zab.:.eg: i starania jeszcze bar 
dziej wzrosły teraz, gdy musi u
waiać !!lile tylko na swe krosna, 
ale także czuwać nad pracą 6-ciu 
towarzyszek, wcliodzących w 
skład zespołu. 

dzień do lokali partyjnych. Ale no
wy kandydat swym zachowaniem 
ZWJ;aca naszą uwagę. Spytałem wlęc 
go w chwili, gdy już r.bierał się do 
odejścia. 

- A dlaczego właśnie 
chcecie wstąpić do Partii? 

TERAZ 

I tu rozpoczęła s:!ę nasza rozmo
wa. Powoli, z· rozwagą zaczął opo
wiadać swe dzieje Ludwik Głowacz 
- pomoc fachowa w montowni 
„Strzelczyka". Urodził się w 1919 r. 
w Niemczech, dokąd „na saksy" po
jechali jego rodzice. Dz:iec:ństwo 
spędził u drladka, małorolnego chło 
pa, w wieluńskim. Odkąd pamięta, 
zawsze pracował. Chciał się uczyć, 
ale . dziadek zmuszał go do roboty. 
Potem był w terminie u piekarza 
w Warszavr.ie, gdzie miał biedę ,.jak 
sto dwa". Majster - jak każdy maj 
ster - wyzyskiwał uczniów. Na
stępnie znalazł się w hufcach pracy, 
gdzie grom::idzlła się bezrobotna 
młodz!eż, której sanacja nie mo,gła 
dać zajęcia, ani możliwości nauki. 
Gdy wybuchła wojna, zgłosił się do 
Ochotnkzych Batalionów Obrony 
Warszawy, aby bronić Stolicy. W 
1940 roku Niemcy wyw!eźll go do 
Prus Wschodndch, skąd po roku pró 
bow.ał uciec i przejść przez front. 
Ucieczka się nie udała i do chwili 
wyzwolenia <;}łowacz sfedz:ał w obo 
zie koncentracyjnym w Sachsen
hausen. W 1945 r. przyjechał do Ło 
dz;i i zaczął prncować jako metalo
wiec. Niedawno się ożenił. Ot -
i jego życiorys. 

- A do Partii chcę się zapisać, 
bo wiem i 'Wlidzę przecież, co ona 
robi i o co walczy. Nie wstąpiłem 
wcześniej, gdyż tak się jakoś skła
dało. Ale teraz, widząc te ataki re
akcji, która już wszystkich sposo
bów używa, aby nam szkody naro
bić, chcę wl?.śnie :wstać członkil'm 
Partii. Bo to, wiecie, jest tak: podob 
nie; jak w r. 1939 - choć nie pod
legałem wojsku poszedłem na ochot 
n:ka, tak teraz w r. 1949 - gdy wi
dzę nowe ataki na nas, to chcę wstą 
pić do Partii - tego wojska, co wal 
CfLY o dobro wszystkich pracujących. 

Gdy &iedzialem w obozie, gdy. nas 
bili i głodzlli hitlerowcy, mordowali 
i pastwili się nad tysiącami - to cu 
dów nie było i papiet nie rzucał 

wówczas na nich klątwy. Jestem 
wierzący - w każdą niedzielę cho
dzę do kośclola, ale dobne wiem, 
że polityka i wiara - to dwie różne 
sprawy, Jdel! nam tak zaciekle u
trudniają pracę dla polepszenia so
bie ~ycia, t.o niezawodnie mają w 
tym interes. A jaki? wiadomo: fa
brykanck!l i o'bszi;i.rniczy. Już tam 
! Amerykanie sypią dolary, gdz.ie 
i komu się da, żeby nam przeszka
dzać na naszym dorobku. 

Mnie się zdaje, że prawie wszyscy 
bezpartyjni robotnicy myślą tak, jak 
Ja. Jest dużo takich, którzy pow.inni 
przyjść do Partii, którzy myślą, jak 
partyjniacy, tylko nie mają legity
macji. Powinniśmy w odpowiedzi 
na te ataki na iPartllę i na klasę ro
botniczą masowo wstępować do Par 
tli. Proszę Was, Redaktorze, napisz
cie, :ie właśnie tema, kiedy chcą nas 
nastraszyć, na.leży im pokazać, że 
Partia, . to nie tylko :partyjniacy. To 
nie tylko owe półtora miliona człon
ków, a.le llc:me miliony bm.:partyj
nych, stojących przy Partii, którzy 
żadnych gróźb się nie ulękną, a wła 
śnie w odpowiedzi n'groźby będą 
wst~ować do Partii. 

• • „ 
Spełniłem więc życzenie tow. Gło

wacza. Sfjdzę,' że wolno mi nazwać 
obywatela Głowacza towarzyszem, 
choć nie otrzymał on jeszcze partyj
nej legitymacji. Podaję tę szczerą, 
przekonywującą wypowiedź tow. 

. Głowacza z głęboką wiarą, że nie 
jest ona odosobniona, że podobnie, 
jak on, myślą szerokie rzesze robot
ników, chłopów i pracujących inte
ligentów, w tej liczbie rzesze W.e
rzących katolików - ludzi pracy, 
budujących naszą ludową, sprawie
dliwą Polskę . 

Kazimierz Jerzy Zalj?!ysld 

,,Dziękuje ci, Duce'' 
C%Ytelnicy obdarzeni & • .zw. dobrq pamięcią zaTIU Jobie z pewno§ciq pr;:y

pvmnq: „dziękuję ci, Duce ... "P Aha, to pamiętne slowa Hitlera • depe$:)' 
wy&lanej da Muuoliniego po ~jęciu Austrii .. „". 

Nie, szanowni csytelniey: w nie doi1.>a " telegramu ,zawetnegtł Adolfa. 
Innych Jra::es6w „dzięhcz)7mych" on u-óu:czas użyl: „l\1us&olini, nigdy Ci 
tego nie sapomnf ... ". 

Sl;qd więc pochodzq słowa: „d:riękuję Ci, Duce ... "? Wstyd powiedzied: ........ 
s tele&w„. modlitwy, uło:łcmej i zaaprobowanej przez włoskie u-ladze ducho
u·e. Modlitwa ta - jako obotviązkowa - była odmawiana u·e wnystldch 
szkołach i obozach młodzieżowych faszystowskich: 

- „Duce, dziękuję ci za to - modlili się w myśl zalece1i Watykanu mło
dzi włoscy faszyści - że pozu"alafiz mi rość zdrowym i silnym. O, Panie 
Boże, ochmniaj Duce, aby m6gl on długo żyć dla faszystowskiej lwlii„.". 

Bardzo znamienna modlitwa! Wyciągnijcie sobie tomi, drodzy czytelnicy, 
wnio&ki, ile w niej jest akcentów czysiej wiary, a ile 1ticczystej polityki/ 
Zważcie, że te nie modlitwa :itł d11szę grzesmilw, ale modlitwa w pou·odie
me czynów grzesznika. 

Modlitwa ta nie jest zresztą bynajmniej unikatem tv cZ:ialalno.ści Watylmnu. 
Cito w sierpniu 1940 r. konferencja bislmpów niemicckidi w Fuldzie z11:r6· 
ciła się z pismem lioldownic::ym do llitlera. Oczy11'iście, nie dzfoło się to 
l1ez wyraźnych w&kaz61cclt i rozkazów Watykanu. Rciwnief: nie bez wiedzy 
j aprobaty Stolicy Apostolshiej bishupi niemieccy zarządzili po lconfcrencji 
odprawienie modłów we w.~zystkich kościołach niemiechkh - za fiihrera. 

Ponieicaż akt ten o wyraźnej wymowie politycznej wywołał do.M silne obu· 
rzenie w całym śniecie, Pius XII · rac=ył miłości111e pośries:yć z autoryta,. 

t ywnym. „uspakajającym" U')'jaśnienicm: 
„Było zaws:e ziqczaj<'m Kościoła modlić się za .<wicckich kicrowni1•6W 

puiistw, przy czym tego rodzaju modlitu;ę odmmda się po nabożeństwie". 
Nie naszą jest r:r.et.zą lt'trącr.ć si<: clo zwyczajów Ko 'cioln. /\'ie mamy nic 

r.•:ieciw temu, aby Kościół tl'zrwsil moclly .:.':l ,fo:iecldch ldero1rnik6w pmistw. 
1"yllto chcielibyśmy się dowieclzicć, c zc>nm ak1m1t te modły haz~l i 1wże 
u·znosić Watykan tl'ylqcz11ie za l.iero1rników rwństw fns:.ystowsldch, hi1leror1>o 
skicli, kapitalistycznycl~ i imperialistycznych? 

Wypożycn1 I n i a ksi qże k-d I a włók n i a 
nie cieszy się jeszcze zbyt dużą frekwencją 

rzy 
Tak się jakoś dziwme dzieje, że 

przechodzimy cz-asami obok rzeczy 
ważnych, a wcale ich n!e dostrze
gamy. Uwaga taka nasuwa się, kie-

. Przechodząc obok, przy sposob 
ności wstąp!ła do naszej redak
cji. Przecież to nasza stara zna
joma, tow. Helena Płachta. Wie
le już razy widnjała na szpaltach 
naszej gazety je; fotografia, czę
sto 'Pisaliśmy o życiu d pracy tej 
najlepszeJ tkaczki PZPB Nr 2. 
- Od czasu, gdy zaczął s.!ę roz
wój wsp~wodnictwa pracy, ak 
c:la ta splotła się nierozerwalnie 
i. n~kiem tow. Płachty. Tka
jąc na swych 4 k!rosn.a(:h trudny 
artykuł: satynę 1 drell.ch, zdoby
wała siedmiokrotnie pierwsze 
miejlOG, pnekrac:zając o kllka
dtiesi2'ł procent awe normy pro
dukcyjne. Sama duł nie pamięta 
dzlA, ille ruy uzyskiwała d.rug!e 
i trzecie mdejsca. Katdy etap 
przynosil jej zwyc!ęstwo. 

Opowiada o t)'lll podobnie, jak 
gospodYtJi mówiąca o SWym go
spadarstwie, o sprawach domo
wych, najbardziej tywo ją inte
:resującyeh. Wstąp!ła do redak
cji, aby podzielić się z nami w!el 
ką radością, która Ją epotkała. 

Ila froncie współzawodnictwa 

dy siedząc w wygodnych fotelach już zresztą sama biblioteka, rozpi
pięknie umeblowanego wnętrza lo- sując ank!etę na temat książek prze 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 272 a, czytanych i tych, które cytelnicy 
przerzucamy kartki katalogów miesz chcieliby widzieć w bibliotece. W 
czącel się w bibl!otekl i wypoży- ankiecie jednak wezmą udzl.al wy
czalnJ. J · łącznie c!, którzy czytają, Po:b,dane 

Katalogi aą obszerne i przejrzyste. więc bylo by, aby kierownicy świe
Osobne dla książek beletrystycz- tlic, redaktorzy gazetek kiennyoh, 
nych, osobne dla naukowych. wszy- a także Rady Zakładowe, oraz pod
.!tlcie wskazu.Ją jasno te dba B!4l tu stawowe organ:l.z:aoje partyjne zain
o dobór lektury, o jeJ poziom i roz- teresow.ały al~ Biblioteką Wł6knia
m.aitość. Obok dzieł klasyków mar- rzy i znalazły właściwą drogę do ey 
ks'..zmu znajdujemy dobrą beletry- skania dla niej Jak największej :llo

- Czy wiemy o tym, te zosta
łam odznaczona Cll"de.rem ,,8.zta.n. 
d&ru Pnc1"? Po :prostu brak 
słów na wyrM.en!e teio

1 co czuje 
serce tkaczki, pnodowrucy pracy. 

Zespół tkacki tow. Woitaszkowei z PZPB Nr 4 
Juł pnesz.ło 20 lat ł.Pędslla 

tow. :Płachta . przy kro.łrrle tkac
kim. Oczywjśtte, uzyskała dute 
dotwJadczem&, ale to jeucze nie 
p1'%e!ądzało w)'niltów jej pracy. 
TU trzeba było zapału i łwiado
mośa! klasowaj, U'OZ'llDlienia po
trzeby, jaką narzuca chwila dzie 
jowa. Tow. Płachta :r.rom.mlała, 
ł.e od takiej właśnie ogólnej 

Owszem, wiemy o tym, !e o
trzymała wysok:!.e odznac.zenie. 
Spodziewal!śmy się tego. życzy~ 
my tow. Płachcie dalszycli IUk
cesów w Jej pracy mwodowej. 

B. Sam. , 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

Zjednoczenie. Budowy Maszyn Włókienniczych . , powinno nam pomoc 
W ubiegłym roku w naszej fabryce, 

PZPB Nr 4 r:aczęto wprowadzali nowe 
krosna automatyczne konstrukcji pol_ 
11kiej. Wiemy, żo każde nowe uxzą.dze_ 
nie po za.stosowaniu wymaga. pewnych 
poprawek, Po z:i.inst:ilowa.niu i urucho_ 
mieniu tych krosie:O. w naBzej tkalni u_ 
jawniły się drobne braki, o których 
tkacze i majstrowie mówili na nara._ 
dach technicznych i wytwórczych, Kie_ 
rownictwo techniczne zebra.Io odpo_ 
wiedni materiał i przc~lało go do Zjed 
noczenia Przemysłu Maszyn Włókien_ 
niczych, prosząc o dokonanie poprt1-
wek, które zwi~kszą jakość i Ilość to_ 
waru. 

Chcemy się dowiedzied, dlaczego 
wapomniane braki nie sę. usuwane i kto, 
winien za to ponic66 odpowiedzial_ 
no46f 
Zakłady nasze ta.wsze wywiązywnly 

się z przyjętych zobowil}za"6., lecz obec_ 
nie z powodu braku wyłączników 1 in_ 
nych części 7amiennych przy krosnach 
plan nasz został baidzo zai;rrożony, a 
zahamowanie dostawy krosien Mgraza 
plnowi na rok 1950. · 

Koresponąent fabryczny „Głosu'' 
s PZPB Nr 4 w Z.odzl 

Z, Kłodawski 

Znamy Jtd dobrze zespól tkacki 
tow. Wojtaszkowej z „bawełnianej 
czwórki". Na dz!eń Kongresu Związ 
ków Zawodowych uzyskał on naj
lepsze wyniki pod względem ilości 
i jakości produkcji. 

Okazuje się, Żt! nie spoczął na 
laurach" ale nadal pracuje bardzo 
~ydajnie.' Wynik~em tego - zdoby
cie I-szej nagrody w II etapie współ 
zawodnictwa pracy. Przodownica 
Wojtaszkowa oraz członkowie zespo 
lu: tow. tow. Filichowa, Koclkowa, 
Trzuskowskl i Pawlak otrzyma!! po 
kaźną premię 25 rz:ł. 

,,Recept"" na %.dobycie tej wspa
niałej nagrody są dwie cyfry: 111,8 
procent wykonania planu iloś~owe
go, 91, IS procent primy. Na zdjęciu 
wldz!.my dzielną piątkę tkaczy. Szó
st)' z tak skromnie opuszczoną gło
wą' - to majster tow. Marci!!liak, 
który takre pow.a~e przyczynił się 
do zwycięstwa zespołu WojtaSzko
wej a sam jest :zdobywcą pierws-zej 
nag~ody we współzawodnictw.le maj 
strów. 
życz;vmy zesporow! dals-zych suk

cesów w III etapie współzawodni· 
ctwa. 

stykę po~ą i radziecką, książki po śc:1. czytelników. 
stępowych pisarzy amerykańskich, 
najlepsze powieści francuskie i skan 
dynaw&kie. 

J. hc:lJepaittb 

Ponad S.!SOO tomów już istn!elą
cyoh, a pooad półtora tysiąca w 
przygotowaniu, wysuwają tę ~
iyczalnię na jedno z pierwszych. 
miejsc w naszym mieście. Przezna
czeniem jej jest dostarczenie dobrej, 
wartośc!owej lektury czytelnikow!. 
Warunkiem korzystania z wypoży
czalni jest przynależność do Związ
ku Zav.rodowego Wł6~n1arzy oraz o
płata„. 20 zł miesięomle. 

Czy stosownie do skromnej opla
ty i obf!tego wyboru ks1ątek l!czba 
czytelników jest odpowiednio duża? 
Niest&y. 

Z bogatej, pięknie urządzonej i do 
brze prowadzonej wypożyczalni ko
rzysta dotychczas 750 osób, w czym 
zna~a dlość praCQwffików. Nie jest 
to, oczyw!ścle żadna proporcja do 
120-tyslęcznej rzeszy łódzkich wlók 
nlarzy. 

Jedni o istnieniu biblioteki nie 
wiedzą, ~nnycb nie zdołano d otych
czas dostatecznie zainteresować spra 
wą czytelnictwa. 

Dom który grozi 
zawaleniem 

Jeden .z robotników naszych za
kładów - Łódlllej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych - mieszka w domu 
prz~ ul. Gen. Swlerczewski.ego 28, 
który już od 2-ch lat grozi zawale
n!em. 

W 1947 roku zauważono pierwsze · 
pęknięcia ścian budynku. Trzeba 
przyznać, że Komitet Domowy 
nie zawiódł w tej poważrej sytua
cji i natychmiast nwezv:a! Pogoto
wie Budowlane, które slwierdz:ło, 
że po przeprowadzeniu odpowiednie
go remontu można będzie dom ten 
uratować przed zawal:::n:em, 

Zarząd Nieruchomości - zaalar„ 
mowany przez Komitet Domo-.·;y -
opracował kosztorys n::iprawy l przy 
znal na ten cel fundusze w wyso
kości 170 tys. złotych. Zw:cziono C (.' 

ment i piasek, i przystąpiono do ro
bót. 

Zjednoczenie zapowiedziało nam pL<>
tnetn z dnia. 2. 3. 49 r., że wszystkie 
bl~dy w najkrótszym czasie i:ostaną 
usunięte. Do dzisiejszego dnia. jednak 
w kierunku tym niczegO" nie zrobiono. 

Tkncze i mnjstro11""ie do.magają się, 
by 'v jak nitj~zybszym cza11ie wszyst_ 
kie brnki kro~icn URUnięto. ChcC'my 
produkować dobry towar, chcemy wy_ 
koh::.ć zobowi!Jzania i p1an produkcyj_ 
ny! 

Ekipq lącz'no!łci 
zblllają robotn.k6w. i chlop6w 

Wydaje S'lę rzecz1 niewątpliwą, 
te spopularyzowanie czytelnie! wa w 
ogóle, a spopularyzowan:e bibliote
ki, o której piszemy w szczególno
ści, jest pow~ością kierowników 
świetlic, jak również rcdaktprów 
gazetek ście:mych. Praca w tym 
kierunku tym bardz!e,l może być 
wdzięczna, że poprowadzić ją moż
na przez urządzanie wlec:r.orów dy
skusyjnych na temat przeczytanych 
książek i nowości, po.ia.wlajacycł1 slę 
na rynku księgarskim. D:vskusie te 
wc:~gną z pewnością większą ilo~ć 
włókniarzy w sprawy czytelnictwa 
i w ten sposób naturalną drn~ą :rw'e 
lokrotnią niedostateczną liczbę pre
numeratorów. 

Po dwóch jednak tygodniach pra
ce remontowe z niewkdomych przy 
czyn zostały przcnvane. N;e uprze
dzono o tym Komitetu Domowcg:J. 
Niszczące warunki atmosferyczne 
tymczasem zwolna rob:ły swo;e. 
Po kilku miesiącach Komisja Rz:!
czoznawców z ZaI7.ądu Nieruchom'l 
ści stwierdziła, że koszty remontów 
ze względu na dalsz:! de";astacje s1 
już o wiele. wyższe. 

Obecnie otrz~·mujemy nowe tran~
porty kroi;icn. Przy kro~n~ch tych brak 
j<'st wyląc?.ników i pasków klinowych. 
Bez tych czr~ci krosna nie motna uru_ 
chomić. 

Załoga Z.6d:r:kkh Zakło.dów Wytwór_ I Na dQm pod przyszłą świetlicę wy_ 
czych .Aparatów Niskirgo Napi~cio. od brano zaniedbany i niezameszkany bu_ 
połowy cz~rwca .bl', - nawią~ał~ łącz~ dynck przy tartaku. Budynek ten w re 
ność ze ws~ę. Julinnów, w pow1cc1e Ra_ kordow tempie wyremontowano przy 
wa l\fozow1ccka. ym · ó . wydatnej pomocy robotmk w 

Najpilniejszym zadaniem, jakie sta_ 

1\ads~·lnoe ];t'o~na winny być goto_ 
we do natychmi:t.otowcgo produkown_ 
ni a. 

n~lo przrcl ekipą lączno.śrio"· ą.. nasz?'ch ·ŁZW .ANN. 
Zakładów, było 7.orgamzowame św1ct_ Ostatniej nied?.icli nastąpiło otwar_ 
licy i życia świetlicowego wo pól z o.k_ cie świetlicy. Obecnie nasi aktywifoi w 
tywistami chlopskimi. 

Wielkie marnotrawstwo 
n~u:ic na WC7.a'n~h w UichałowL IPol~ldcmu Towarzystwu Tatrzrulsk.ie_ 

•·nth, powiat Jelenia G·Ćlra, stwierdzi_ mu - za jcdn~, sytnbolicz~!} ?.łot61;'kę. 
Iem wirlkie mnrnotrawst"·ó w schroni_ Jedna z kopalu walbrzy!lk1ch chciała 
•ku m Wz~6rzu Dr7ymnly. przcjqć tę willę od Polsk. Tow. Tatrz. 

r!rknn r.-illn. efo nicJ:nrna była luk_ rll:i swych dzieci, lC'CZ Polsk. Tow. Ta_ 
Pu,01vo m;::d:·ona, zaopatrzona w świa trznn~kie chc;nJo zarobić na. tym 
tlo, ]:nn:!lirncj~, wocloci:igi pokoj-1 zażądało 70.COO 7ł od~trpne;..:o i dzicr_ 
rzi;-~"iol\o 11n~ rl1lo1n11c .. J r~7•'ze rok te_ ża\l'Q roczną, na co znr1Qd kopnlni nic 
mu ~v~;·yntko Jiylo w 7.11pclnym pom1J- m6gł się :r.godzić. 

ku - znmi<'•7l:nl<'. Olwcnic 1;i·r::łh j<>~t Korc~pondcneję t'Z przcRylam za po
opu.·ic ~ony - he~p:1/ski. Zar6wl:i wy_ ~r<'dnictwcm R<:>ilokrji, hy wplynąć na 
1;;-.,..•ouo1 ;,:·,, hy z o'.;icn wrjrto, o'omn_ 
ny ro7['rato - picr:cc z poilu~1ck fru_ 

wn ro p 11:oj··· h. 
•i~ nn tcrc·iic 

l•ti··ict1":.i. ~ri··1":!o"i~c. J."'511ictl":o 01J_ 

dało willę - j1k mnie inforu1011 ai:o -

1vfabciwe cz5·1111iki, które po1viuny nic_ 
zrrłocznie znj:tć się tą ~prawą i urato_ 
wać 1Yill<; od rnrclnego zninczcnin. 

Teofil Dobras 

Korespondent „Głosu' • 

dziedzinie prae świetlicowych pomaga_ 
ją. wiejskim ~wietliczauom przy opraeo_ 
waniu bogatego programu życia świet_ 
li cy. 

Znlog-a na~zych Zakładów pomaga 
również mnlo i liredniorolnym chłopom 
z Julianowa podczas robót żniwnych. 

Ta współpraca naszych robotników i 
chlorów ze wsi .Tu.lianów na. odcinku 
bospodnrczym i kulturalnym zo.cie§nia 
c~rl\z wi~c<'.l znc1ziorzgnifte wię?y przy 
jaźni. Nic<lnwno t~mu w naszych Za_ 
kłnclnch bawila wycieczka cl1łopów 
średnio_ i mnłorolnych ze wsi Julia_ 
nów, a o~tntnio robotnicy ŁZIVANN 
rev.-izytownli c:1łop6w. 

v.•irrzymy, ~" w atmosfcrzo wzajem_ 
lll'!;O zrozumiC'nia wspólnoty interesów 
chlopn ~rcdnio_ i mnloroln<'go ornz lila_ 
~y rnliotnic2cj, potrafimy et ~·orzyć no_ 
wo formy sojuszu robotniczo_<;ohłop_ 

skiego i rozwi.jad je ku wspólnej ko_ 
rzyści. 

Korespondent fabryczny „Głosu•' 
z Z.ZW ANN - Za.kład A-22 

Urba1iski Józef Krok w tym kienmku poczyniła 

Rowy ogródek jordano 
dla dzieci robotników 

ski 
„ 

Ubiegłego tygodnia w naszych za_ l k6w w ustroju socj:i.listycznym i ustro_ 
kładach odbyło się uroczyste otwarcie ju kapitalistycznym. 
nowego ogr6dkn jordanowskiego dla W czę4ci artystycznej odbyły się po_ 
dzieci naszych pracowników. pisy lipiewacze i taneczne dziatwy. 

Przed wstęgą, zagr,adzają.cą. wejlicic U:roczystość. zakończono smac~n~m i 
do ogrodu, zgromadzili się pracownicy obfitym podmeczorkiem dla. dz1cc1. 
naszych zakladów, przedstawiciele kie_ Teofil :liii::m1ck1 

korespondent fabrycmy „Głosu'' 
z PZZP? Nr 2 

I tym razem nie przeprov;ndzono 
koniecznego i p:JncJri remontu. 

Od chwili i:iierwsz~·ch pęknięć mu 
rów domu min~lo już dwa lata. 
Dom nadal niszczeje i wzrastają z 
dnia !na d:r.ici'1 koszty jego remodu, 
a mieszkańcy domu przy ul. G~n. 
św:erczewskiego 28 żyją pod stałą 
groźbą runięcia str-ipów. . 

Wobec powy:i:szego zapytujemy, • 
czy właściwe jest dalsze odwleka
nie remontów, gr,ożące zawaleniem 
się domu, a nawet i v;ypad!cami w 
ludziach? 
Mieszkańcy domu przy ul. Gen. 

Swierczewsldego 23 - w przewa
żającej w:ększości robotnky fabryk 
łódzkich - sądz:;i, że· obo'\.viązek 
stosowania systemu „O" w naszej 
gospodarce dotyczy również i Za
n1ądu Nieruchomości, który prze
wlekając remonty domu, powoduje 
stały wzrost nieodzownych kosztów 
reperacyjnych. 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
H. Borusławskt 

rownictwa, delego.ci Zw. Za.w., podsta_ 
wowej organizacji partyjnej oraz licz_ 
nie przybyłe najmłodsze pociechy na._ 
szych pracowników. Oczy de:ieciarni 

błyszczały z radości, pochlaninją.c wL ~o . otni• cy . O 
doczno z daleka huśtawki, przeplotnie, _.i>„~.:i<Aflo~UJ ą 
skrzynie z piaskiem i zjeżdżalnie. 

Sto.rsi patrzyli ze wzruszeniem na dzie_ slusarz, tokarz, ~nawacz 08 kierown;czych Sf3ilQWl'ska·ch 
ci, ciesząc się ich radością. r n " 

. . OL~ZTYN (PAP) - Dyrel,twam w Gorzowie minnownny został Marceli 
Otwarcia dokonała k1crowmczka so_ tcchmcznvm fabrvki maszvn rolni Caban, były tokarz zakładów przemy_ 

cjalna naszych zakładów, tow. Ma_ c7.ych w ·Dobrym Mie~cie' zo;tal mia: slowych Crgiclskiego w Poznaniu. 
kowska, po czym głos zo.bierali dyrek.. nowany '1.u:arz Konrad Clloj11ow3k1, 
tor nnczC'l_n! PZZJ:P Nr 2 ob. Saulc i I który położył duże zasługi pr?y odbu_ Pracownik ukłridów II. Cegielskiego 
pr.ic<15t~:1c1el . Z1rn1~ków Z~wo<lowych do,dc_ i _ ur~ichomieniu tC'j fa liryki. - IIioronim ::\fichnll'k - n.w11nsow~ 
-: ob. _Gi;rcz~kowa, ?brnz~J:i.c warun.. POZlS/IN (PAP) _ Dyrektorem 70 spawacza un Et:lnowisko mistrza w 
ki życia i wychownmn. dz1ec1 robotni_ I Pufi.stw. Fabryki Torebek Papierov„ych oddziale fabryki budowy parowozów. 
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Ledwieśmy we trzech wyszli· z 
ogrodu - brama z łoskotem za. 
trzasnęła się za nami i stróż kil
ka razy obrócił klucz w zamku. 
Major wyciągnął do chłopca rę
kę. 

- Zuch jesteś obywatelu sier
bncie, będzie z ciebie prawdziwy 
żołnierz. Do widzenia! 

Chłopiec bąknął coś i odpowie-

No i ja powiedzfałem: „Da Po drugiej stronie ulicy mignlł dział:n- widz i 

ję ~ło;oo ih~ru· t. nie odejdę". ły mi jakieś czarne mundury, u- Maj; zasal~~o~~ł nam obu 

- No i stoję. rioj•, a ich nie cieszyłem się; myślałem, że to i widząc, że znowu podje-żdża 
widać. marynarze .z wojennego okrętu. tramwaj - pobiegł w kierunku 

T kl 
Przebiegłem przez ulicę i zoba- przystanku. Ja również pożegn,A-

- a - uś:miechn·1em sf.a ł ż to · t 1 ;,;;r d 'ł1 „ czy em, e rue marynarze, Y łem się s chłopcem i uścisnąłem 
- a awno cię tu postawili? ko uczniowie ze szkoły rzemieśl- mu dłoń. 

- Jeszcze było widno. niczej. Przeszedł wysoki kolejarz _ Może odprowadzi~ cięT 
- Więc gdziet oni? w pięknym mundurze .z mocno sp~ałem. 
Chłopczyk znów westchnl\ł i po malinowymi naszywkami. Ale i - Nie, ja tu blisko mieszkam. 

wiedział: kolejarz w swym wspaniałym Ja się nie boj• powiedział 
_ Myślę, te sobie poez1i mundurze na nic się nie zdał w chłopiec. 
- Jak to poszli? tej chwili. Spojrzałem na jego mały pie-

Już nic nie wskórawszy, chcia gowaty nosek i pomyślałem że 

- Zapomnieli. l ć d d d E'm wraca o ogro u, g Y na- w samej rzeczy nie ma się cze-
- Więc po cóż ty tu stoisz? gle za rogiem, na przystanku go bać. Chłopiec ,który ma taką 
- Dałem słowo honoru... tramwajowym dojrzałem polową siłę woli i tak'ł wierpość dane-
JUŻ chciałem się roześmiać ale czapkę dowódcy z czerwonym, ka mu słowu, nie ulęknie się ciem-

p_ołapałem się i pomyślałem'. że waleryjskim lampasem. Chyba ności, nie ulęknie się łobuzów, 
~ie ma ~ tym nic śmiesznego i jeszcze ni~dy w życiu tak si ę nie nie ulęknie się i straszniejszych 
ze chłopiec ma zupełną rację. - Słusznie~ powiedziałem. kaj chwilę" - i nie tracąc cza- ucieszyłem jak w tej chwili. Pę- rzeczy. A gdy dorośnie ... Nie wia 
Skoro dał sł-Owo honoru, to musi - Nic z tego. Nie mam prawa su pobiegłem ku bramie. dem puściłem się do przystanku. demo jeszcze, kim on będzie, jak 
stać, żeby nie wiem co _ choć- nawet zdjąć ciebie z posterunku. Brama była jeszcze otwarta, Jeszcze nie zdążyłem dobiec, na dorośnie. Ale kimkolwiek będzie, 
byś pękł, bracie. A czy to jest za To może uczyryć tylko wojsko- jeszcze stróż chodził gdzieś w o- raz widzę, do przystanku pod- można zaręczyć, że będzie z nie 
bawa G.zy nie zabawa _ wszyst- wy, tylko dowodca... · dlegych zakątkach o~rodu i wy ieżdża . tramwaj i dowódca, mło go prawdziwy człowiek. 
ko jedno. I nagle błysnęła mi myśl. Sko- dzwaniał swoim dzwoneczkiem dy maJOr - kaw:alerzysta w~az Tak J?Omyślałem. r było mi bar 

Z ~ałuję ba~dzo'. ~e. nie mogę .- ~ to historia dopiero _ po- ro zwolnić chłopca ze słowa ho Stanąłem przy bram'e wyczeku- z ?o,z_ostałą publiką ma zamiar dzo przyjemnie, że zaznajomiłem 
~am powiedziec, Jak się ten wiedziałem _ i cóż ty teraz zro noru i zdjąć go z poste.runku mo jąc, a nuż będzie przechodził ja- v.:siąsc do wa~onu. Zdysz~ny pod się z tym chłopcem. r jeszcze raz 

chłopiec nazywa, gdzie mieszka i bisz? że tylko wojskowy, to o có:i: cho kiś wojskowy - oficer albo choć biegłE'm d~ niego, schwyciłem goj mocno, z zadowoleniem uścisną-
k~o są jego rodzice. W ciemności - NiE' wiem - odrzekł chlo- dzi? Trzeba .pos~ukać wojskowe- by zwykły szere_gowiec. Ale jak za rękaw 1 zawołałem: 1 łem mu dłoń 
n ie zdążyłem nawet dokładnie piec i znów zaszlochał. go. NE' powiedziałem tego chłop na złość żaden wojskowy nie zja - Obvwatelu majorze! Proszę : ------·---------
przyjrzeć si.ę jego twarzy. Parnię- Bardzo mi się chciało jakoś cu. Krzyknąłem tylko: „zacze- I wiał się na ulicy. zaczekać! 
tam tylko, ze nosek miał pie<rowa mu pomóc. Ale co miałem robić? - Obejrzał się, spojrzał na 
ty, a krótkie jego spodenki ~rzy- Iść szukać tych głupich chłopa- q ll1'łł 11- ' IE;: li~ ""7Ji mnie zdziwiony i spytał: 
trzymywał nie rzemyk tylko szel kó~ .. co go. p-0stawili na warcie, li „ ~ §tl 'fffLfJ' - O co chodzi? 
ki, takie co to przerzuca się P wz1~h o.d n.1e~o słowo honoru, a - W;dzi pan - zacząłem 
ramię i zapina gdzieś na h~~~~ : sami uc·ekh do. domu? I gdzież' Je5tem V-: ty;n rolrn piPrw5zy I ników. o harcerzach pracujących tu w o~rodzie koło budki stoi 
chu. . 'teraz ich szukac? Na pewno już ra.z i:a obozie hareersk.m J barr~zo IW Harcerskiej Służbie Polsce Cza mały chłopiec na warcie. Dał 

Jednego razu late \ zd:;iżyli kolację zjeść i spać się mi. się t.u pod'.)ba. Wczoraj w nie- sami druh drużynowy przerywał, słowo honoru i nie może odejść. 
d 

• m, zasze- pokładli A t ł · k d l b ł · · 0 Zuoełnie mały chłopiec. Płacze ... 
. łem do ogrodu; n;e wiem, iak 1 c· t . · . u cz ,o~v11e łna1 war- ~ie ę Y o u . nac; og1:1-"' ~·l. g- a wtedy chłopcy śoiewali odpo-

s1ę ten o<>ród nazywa l\tr· ł ,. ie s m w c1c->mnosci g or ny na nisko odbyło się w le<>1e na d11żej wiednie p;osenki lub mówili wier Major spojrzał na mnie z prze 
. '"'· - · ·~1a em pewno pola · b · B 1 · N strachem Pomyślał na pewno, że 

v:ow~zas ci"kawą książkę _ za- _ · .. , . . _ . 'nie przy o ozie_ v ' na mm sze: ajb;irdziej podobała mi się . h .. ; . b k . . 
siedziałem się zaczytałe . . Pewno iesc Cl się -.:hre? - wsz~scy. harcer.ze z ~a~ze~o <1bo.- p osenka Żelazny Marsz i wiersz Jestem c ory 1 ze m1 ra uie Ja-

. b . ł ' m. t anim Sp"tałem zu t duzo lu?z,1 z pon'tsl{1C11 wsi. „Budujmy milej Ojczyźnie dom" kiejś klepki w głowie. 
si~ 0 e]rz.a ' jak nadszedł w;c- j :'.._ Tak - odrzPkł - chce mi Rozpoczęło się ognisko rozpala- . , . . - A mnie co do tego? - po-
czor .. D~piero, .kiedy litery zaczę się niem ognia przez naJ'młodszego Ognisko . z.akonczyło się hym- wiedział. 
ły ~1 .się mącić w oczach i czy-. :___ _ . . Mł d tać JUZ było nie sposób. zamkną-

1 
Ot co pow1ed_ziałem po harcerza; wszyscy stali na bacz- nem 0 Z•!ezy. Tramwaj już odszedł i wojsko-

łem ksiażkę '"stałem . dl I namyśle - pędz, bracie, do do- ność i śpiewali hymn harcerski. żałuję bardzo Promyku, że nie wv spog1ądał na mnie zły. 
w kieru~ku' b"ra~w 1a~o~~e ~11:1 II1;U· zjedz kolację, a ja tu za cie- Po tym paru harcerzy z pierw- mogłeś być na tym ognisku. bo Ale kiedy objaśniłem mu szcze 

t 
· · „ro .JHZ bie tymczasem postoJ'ę szego Podobozu deklamowało było naprawdę ładn1·e i· duz· o si'ę P.ólowo, o co chodzi - nie namy-

op1:1s oszał, na ulicy migotały 1 _ T k h 1 · · hl · -światełka i gdzieś za drzewami i a - wa a _się c opiec w:ersz o pracy i wszyscy zaśpie- dzięki niemu dowiedziałem_ Te- ś1ając się więcej. zawołał: 
dźwięczał dzwo ek t ó. Zl , - a czy to tak mozna? wali piosenkę „Dymią kominy $lą raz z niec erpliwością czekam na - Chodźmy! chodźmy! Rozu-
kłem się ż~ og ~ d s ~ za. i ą-1 - Dlacze'{ożby nie? ska". Ognisko prowadził druh nowe ognisko ; pozrlrawiam Cię mie się! Dlaczego mi pan od razu 
śpieszyłe~ kr f0 za; {~ą tprzy - Pan przecież n:P wojskowy. drużynowy. Mówił o odbudowie po harcersku. tet!O nie powiedział! 
łem · Przywi~ ~ui ?g e. s an~-; Z:i.frasowałem się. Polski, o trudzie robotników i gór Staszek Podesz1iśmv do bramy w chwi 

· : · z1a o m1 się, ze 1i. kiedy strM: chciał ją już zam 
gdzieś z boku, za drzewami ktoś e k knąć. Poprosiłem, żeby chwilkę 
płacze. Skręciłem w boczną ale\ z e c z c e zaczekał - powiedziałem, że tam 
ję . - bielał tam w ciemności nie I· . y l a w e w ogrodzie został mój chłopiec. 
wielki murowany budyneczek, I obaj z majorem pobiegliśmy w 
jakie w iduje się we wszystkich I głąb ogrodu. Z trudem znależliś 
publicznych ogrodach - coś w H 1 • i ś · h bl ł b d 
rodzaju budki czy stróżówki. I u.a _noga - motocykl ptaków, które w ciągu fycla pod- W stanie dzikim i oswojonym zbie my w c emno ciac a ą u -

Ob k t 
· b patrywał i analizował. . kę. Chłopiec stał wciąż w tym 

o eJ ~dki . prz:v: ścianie stał Czeski konstruktor - amator, raJą s:ę one najczęściej w polu samym miejscu, gdzie go zosta-
mał?" chłopiec s1edm10 czy ośmio Mały, zbudowa.ł elektryczny moto Uczony zoolog zalicza turn ·e lub na łące w kółko i zaczynają wiłem i znowu. ale teraz już po 
letni z opuszczoną głową i sZlo- , kl · · do typu ptaków ,,bardzo solid- · ć · h ł k ł z ol ł ch'll r:r. ł ~ Zbl„ ł . . 

1 

cy , przypomm_aJący swym ze- zywo kręci się, tańczyć, rozpu- c•c u, pa a. aw a em na 
gadn~ic~~o. 1zy em się i za- wnętr~nym wyglądem hulajnogę. nyc:.". W zetknięciu z irnw--' -·,~o szczając przy tym skrzydła i me~o. Ucieszył się, nawet krzy-

- ·co ci to. chloncze? I Oto lulka, ?anych o tym mo~ocyk rz~i w stanie oswojonym prze śmiesznie przytupując swymi dłu knął z radości. A ja powiedzia-

Wteclv od razu jal~ na komendę lu.: ~!ugo~c 160 _cm, \•.~vsokos~ lW strzegają one dvscyplin" i oorząd gim.i nogami. łem: 
przestał płakać, podniósł głowę, . mi~JSCU kiero:vnicy) 9:) cm, ~1?d~~ ku. Tym vvierzętom. które zakló d -ódWW.z'IBz, przyprowadziłem 
spojr7fl1 na mnie i powiedział: I um1e~zcw~e Je~t na wysokosc1 60 R b . ow cę. 

Nic. cm, sredmca kol 30 cm. Moto.cykl cają spokój, wymierzają 1e y y - ludożercy Ujrzawszy go, chłopiec, wycią 
Jak to nic? Skrzywdził cię' n~pędza motor elelrtryczny, czer- sprawiedliwość. ~uraw nie ~-1si Czy wierzycie w to, aby drobne ~ął się cały, wyprostował si ę, 

kto? (1 p!ący prąd z dwóch 12 voltowych wszelkiej bijatyki i kłótni. Gdy rzeczne rybki zdolne były w cir :u i~ gdyby urósł 0 
kilka centyme 

Nl·e. akumulatorów. Posiada on cz.ter0 kilku m' t · ć · ł trow. 
b

. l k b' ó . dostrzega np. koguty bijące się, mu pozre zywego cz O- - Obywatelu wartowniku 
Więc czegoż płaczesz? iegową s {rz.vn ę_ 1eg w. a ]ego · wieka? Zapewne nie wierzvr.ie. 

bl 
'ć k 1 "0 wpada w gniew. Rozpędza b::ią- zwrócił się do niego major 

Trudno mu było jeszcz~ mó- kszy ws mE> synir> na wynosi ~·ć A jednak w rzekach Połudno- J
0

akie1' ranrrl J'esteście? 
m na godzi·nę Moz·e przeJ·ect..a cych się gniewnym krzykiem 11:b e· Am ki ż · t ki d · · - 5

• wić, jeszcze wciaż lykał łzy. po- - - · • " - w J ery YJą a e rapiezne - Sierżant! - odrzekł chło-
chl 'ovwał zanosił się i pocią<rał 70 kilometrów bez potrz?by łado- nawet uderzeniem dzioba. rybki: piranie. Są to ryby wielko piec. 
nosem. I :> wania akumulatorów. Główną za- ptak ten jest wielkim przyjac!e ści małego karpia, posiadaja:!e - Obywatelu sierżancie, roz-

- Chod?., nóiclziemv - powie- let!l; tego. ni.eco dzi~':neg-o motocy!~ lem ludzi. Podobnie jak pies, po- czerwone płetwy, potęż.ne szczęki kazuję zejść z powierzonego wam 
działem. - Patrz, już późno, już 1 -~a J<-'~t ,1:isk1. k~szt,~, Jego prodnkcJl i niesłychaną żarłoczność, a śmia posterunku. 

i tan·osc u c1a trafi przywiązać się do człoW:eka. zam·,kają ogród. " zy · łe są nieprawdopodobnie. Płyną Wtedy chłopiec dotknął ręką 
- I chciałem go wziąć za rękP • a nawet „usługiwać" mu. Proł~~or w dużej masie - atakują śmiało, szerokiego daszka swej czapki i 

A1c chlopiC'c p"śpicsznie wyrwał Zurawie n~e lubią bó · ek Kajgorodow opowiada, jak --·'le nawet największe zwierzęta i lu- odpowiedział: · 
rękę i PO\Vi ..... ctział: ' go razu oswojony żuraw obudzH dzi. Każdą ofiarę. która nie zdoła - Rozkaz, obywatelu majo-

- Nie mogę. Wybitny zoolog radziecki, prof. swe?'o pana _ robotnika na sy- błyskawicznie uskoczyć na brzeg, rze: mam zejść z posterunku. 
- Czemu n'e możesz? D. Kajgorodow, znany jest juko Powiedział to tak dobitnie i 
- N'e mo~ę iść. wybitny znawca zwyczajów i oby gnał fabryczny, wzywę.jącv do I'!:<!. te małe ruchliwe rybki 0 buldogo tak składnie, że obaj z majorem 

Poranne llło6.ce kładzie jeiw.eme dła.. 
gie ~;enie z drr:ew 'PE:.·') drożnych, kiedy 
wych„dzimy w pol6. Na długich, jakb" 
.Oelkim grzebieniem przeczesanych ła_ 
tach pól, wyrastają niezliczone uędy 
burflków. Nierówną., łamię.cę. linię. po_ 
mwn się wolno wzdłuż wielkiego zugo_ 
nu '11oreg p0ehylonych postaci "' szn_ 
ry-ch mundurh(h, Jesteśmy na _n1~j~;1u 
prae_ H.ński•.gr hufca harcerek l «·dL 
Chojny. Dziewczęta pracują. na polu przy 
ritleuiu burak<•'l't - jest to ich u•lział 
w ru: ""h pod;\ 1~·ch prac HarcJ .,:Ci:·j 
:::łużb;' ~ olsce na obozie letnim. :?:w·ane 
i uy!Jkie driesię.tki par rę.k wychwy. 
~UJlJ spo6ród szerokich, nisko wyras a. 
;;ący~:1 .i'ci buraczanych, wybu)1łc! 1 
wszędzie panoszę.ce sit, łodygi eh.wa_ 
stów. Pra.ca. harcerek ma w sobie tyle 
wyrazistej siły ataku na zielon11o 'c~a
nt chwastów, ie trudno się oprze6 xia_ 
suwającym 11it porównaniom. Linia 
pracujących dziewczę.t wygin& sit J. 
niektórych miejS(lach ostrym łukiem ku 
przodowi, jakby tutaj chwasty traciły 
sw-ł lilt i ka.pitulowały. To invycięstwo 
up~rtych i zwinnych Tik pre.eujJtClych 
dziewcząt. Ze. nimi długie rzędy bura_ 
cza_nych li~tków błyszczł soczyst\ zie_ 
lenił wśród czystej ziemi uwolnionej od 
szkodliwych chwastów. - Jak to? -cllaczerrn? co ci jest? czajów żurawi. W licznych ~::-::7;;_u cy. watych pyszczkach ze zdumiewają nie wytrzymaliśmy i zaśmieliś-

Nic - od:1owieclział. łach i pracach przedstawił on cha Inną ciekawą cechą !urawi '~ą cą szybkością, potrafią ogryźć, po my się. I chłopiec również zaś-
Coś ty. chory? rakterystyczne sceny z życia tych nadzwyczajne zdolności rytmiczne. zostawiając czysty szkielet. . miał się wesoło i z ulgą. Czernieją.ca. smużka oozys

11
eronej • 

Ni~, zdrowy. . . . , 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"1 1111;11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 chwastów ziemi z równymi grzę.dkami 

i
"? Więc dlaczego me mozesz Przed miesiącem zamieściliśmy r' d • • k • 'W otrzymać nagród z różnych wzglę buraków wystr:r.el& daleko w przód, 

se. Ja ·estem wartownik - o- na łamach „Promyka" opowia- '-'za.ro zze1s ze StOWO rl?w. ~lodek Lipifiski z Pabiam7 przed czclówki linii pracują.cych flziew: 
. d- ·~l J p · stkę - konkurs pod tytułem „Cza- Y me moze otrzymac nagrody. gdyz czą.t. Zdziwiony wzrok biegnie za 

w..:_ 7;~~k to wartownik? Jaki war! rodz~cjs~'e słowo" Jak sob'e przy Wyniki konkursu Prolllyka" napis~ł, że,patrz~c .''!?czy, Pa;"~- sm-użką. Wśród bujnej zieleni wdali po_ 
• townik? I pommac:e, była tam mo~a o pew " • łek me mo~ł. mow·c _Jednocz~~me chylone cztery postacie. Tylko migają 

- Jakżeż, nie rozumie pan? 
1 
ny;n megrzeczn.vm eh ooc;v~u, wo, wcale nie słowo z bajki, a sło A więc pierwsza nagroda - do ucha •. ~oze rr_ia meco .racł1 - wyrywane łodygi chwastów. Zbliżamy 

My sie bawimy. kt~remu. albo siostra 0?mowiła wo z życ;a. To słowo brzmi cał- książka - należy się Helence No- ale p:zeciez rozna S_POJrzec w >tię do tt-j wy,-uniętej grupki. To przo_ 

- Ale z kimże ty sie bawisz? I p_ozy~zerna. farb. ~lb? z~ow hab- k 'em zwyczajnie, całkiem prosto wak z Aleksandrowa koło Łodzi, .oczy 1 szepną nastęnme do ucha. downiczki pracy. Prowadzi} współzawod 
Chłop·icc zam;lkł. Westchnął : cm me. chciała a.ac, p!erozk~. Brat - proszę. Szkoła Nr. 1. Helenka pisze, że I Orzechowski Andriej z Kon- nictwo pracy w swe,i drużynie n& za_ 
pow;"dział: ln-e chciał go W;Z1ąc.na wycieczkę. B l . . • słowo to na pewno brzmi _'stantynowa podał słowo „kocha- jęciach Harcerskie; Służby Polsce. Na 
- Nie wiem. Wszystko mu i;1ę n'e udawało. o pomyś cie sami. Mowicie do „prosiłbym". Helenka ma słusz- na". Jerzyk Z. z Kutna napisał - " 

S t t k ł tatusia - daj książkę. Czy do 1 · k • · d f h . . czele grupy pochylona, szezupła dziew_ 
Wtedy pomyślałem sobie, że ympa yczny s arusze nauczy ność i dlatego otrzymuje nagrodę. Ja m1 me asz ar , to c• Je i 

jednak chłopiec musi być chory i chłopczyka jednego czarodzie_jskie brzmi ładn'e? Prawda, że nie? Nagrodę otrzymu·]·e ro'wru·ez· Ja~, ta~ za~io~ę. <?leś Kami.ński ze. czynka, zadziwia nas szybkością. swo_ 

ł kt
. Ale 1·eżeli poprosicie arzecz- - Sk k ;eJ· pra•y Zada· · k h 

i plecie od rzeczy. . i go s owa, ~rzy po1!1ocy ~re~o nie, to wam tatuś na pe;no nie Sokołowski z Sosn~wca - który . ierrnewic pis.ze -:- „Ja ~l ,, . ' • Jemy parę cie awyc 
- Słuchaj - , ~dezwałe!° s1ę 1 wszystko, s1.ę ~m·cma na św.te~ie. odmówi. twierdzi że Pawełek ·wyraził się n~ ?asz farb, to powiem tatusio- pytań. '.Młoda przodowniczka chętnie od 

doń .. - <;o ty .mo,~1sz? Ja~ze to?: Po wyi:iowicnm tego słov.~a 1 s ?- w nast~pujący sposób _ A gdy w1, ~e podarłaś J?U ga~etę'.'· I tak powiada na pytania. Nazywa się Rosz_ 
Bawisz się i me wiesz z kim? stra pozyczyła mu farb, i babcia Słowo „proszę" dla tego jest ta- clę pop os ę? I dale], 1 tak dale] - pisali rozni czyk Aurelia, me. 15 le.t, jest już czte_ 

- Tak - powiedział chłop- dała konfitur, i brat wziął go na kie czarodziejskie, takie magicz- r z · czytelnicy. Kto s;1 pomylił -
l b k 

rokrotną przodowniczką. pracy na obo_ 

czyk. - Nie wiem. Siedzia em wycieczkę. ne, że znaczy tyle, co grzeczność. Może' yć i ta - znaczy to niech nie rozpacza. Już wkrótce . . 
sobie na ławce, a tu podchodzą Jake to było słowo? Bądź · ~zejmy - a wszyscy bę- przecież to samo. Jaś dostaje rów' ogłos'my nowy konkurs, w któ- ai.e, ostatn~o wykonała 200 procent nor_ 

jakieś duże .chł?paki i . mó;;'ią: Jan Bernadzikiewicz z ul. 22 ?ą.c:ę ko~h~~i, ~szyscy,będą two- nież nagrodę. lrYJ? będzie m~gł wziąć udział lll\Y· SwoJe wyniki tł~aczy nmiejęt_ 
„Chcesz. bawić się w woinę?. - Lipca _ p;sze że słowo to brzmi imi przy]ac10łmi. Bądz grzeczny Wandzia Walczak z Łodzi (nie, kazdy czytelnik „Promyka". I I nym sposobem wyrywama chwastów i 

J ;a mów;.~: - . „CJ;c(. Z~~zęllśm~ „hokus _pokus". Aż śm' ać się 

1 

w stosu~ku do sta_rszyeh, do i;a- P?~ała do~ła~nego adresu) róv.:-. znów będzi~ wiele n.agród. '.1'Ylko właściwym pochyleniem korpusu przy 
s_ę baw1c. Om mow1ą mi.. „J _chce Sprobu]·cie wymówić to sło- uczyc eh, do rodziców, a łwiat mez otrzymuie nagrodę, choć me ,trzeba będzie odpowiadać me lek praey. Jest zadowolone. ze swych wy_ 

teś Sierżantem" J eden duzy chło · ' · · t · · · - ł · f'ł W d · - k śl · · ś · · 1 s: · ·. _ z wo tatusiowi do ucha, żeby wam· s me. ~1ę przys ępm.e]szy i pu.y- zupe rie tra J a. an z~a nap·sa: omy _me, n:e po piesznte, a e po . ników. 3 godziny pracy przy pieleniu 

piec, co .był ~arstzał~ien: .. prTy kupił książkę. Tatuś się uśmieje chylmeJszy dla ci0b1e. ła, że Pawełel- powiedział - Juz <$łęhokim namysle. buraków lub zbieranie porzeczek wca_ 
prowadził mn1e u i mowi. " u , · · T · · · t ł b d D · · · I T d · • · ' ' . est na;z skład prochu, a ty bę- \ ni~ w · ęcej . SprobuJcie powie- era~. r?zumtepe, ze o s owo I Q ę gr~ecz~y. aJem.; JeJ na~ro-, ymczasem mamy .na ZI.e]ę, ze 1~ j.ej ~ie męczą.. Inne dz!ewczęta rów_ 
Jd . t 'k' StóJ. tu dziec to słowo starszemu.bratu - „proszę Jest naprawdę bardzo dę, pomewaz „będę "'rzeczny to wszyscy nasi czyteln!cy nauczą mez me są zm~czone. Mozc trochę zbyt 

ziesz war own1 iem. • na · k · d · lk ł d ' · · d · · k ' ł Z 

P
óki cię nie zluzuję". Ja mówię: j że11y wam pożyczył wędki p1ęd n1e,d _pos1~ a, ~ e -tą 

1 
w abzę trowniez cztaro z ~JS ie s odwaW. ł a się tego czarodz'. ejskiego słowa mo.cuo. p~z~1·gdrz~wa słońce, akl~ - „p1rzy_ 

" A on mówi· Daj sło- ryby. na u zmi i mowiąc s y em a- o samo o rzymu]e nagro ę o- · . '" . naJmmC'J ię z1emy ,,..~1yst ·1e opa one, 
,,Dobhrze · . . d. ~d" 

1
. "'SZ. " 1 Nie _ to nie był żaden hokus- j€1.c - może być nazwane c.zaro- dek Szewczyk z Bełchatowa. j ,,na oamiec 1 beda tawsze grzecz j b„ jakli:e by do Łodzi wrócili z obozu 

wo onoru ze nie o e, z „ · I " 1 . . ł · d · · d k - · · b. ł " k ' dr h • lk 

N 
. ' ? pokus" To było całkiem inne sło- d:.;1eJsk1m s owem. Duzo z1eci 1e na me moze n1. na ia o - ·onczy u na n.urc ·a.~ 

,_.. o l co. . 
/ 
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Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 
~roda, dnia 3 sierpnia 1949 r. 

Dziś : .Szczepana 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

-102 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Ozerwony Krzyż (PCK) 

-89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjńy - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, .Apteka Nr tel. 52 

Redakcja i Administracja „Gło
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217, 

l,; L u ::> .. -~ • „_. 4 • ~ ~v ;".}}~.~f!JJ ~l""-"·-

P O§ i ed ze n ie "' Ząchlinle „,~.... .~t~f!Ef.;''~~{ 

22 miln. zł na ośrodki zdrowia i d'świafe 
Pow-. Rada Narodow-a uch-waliła dodatko-wy budżet . 

. W ~ychlinie po raz pierwszy w ków Zdrowia, oraz zakup niezbęd- niętach budynku, spalonego w cza- Transf~rmatorów w Żychlin~ się żłobek na około ~O niemowf~ 
his~oru tego miasta oubyło się w nego umeblowania i sprzętu lekar- sie działań wojennych. Budynek przedłozył naczelny dyrektor ob. yv roku 1952 nastąpi budowa. d~.· 
s~h MR~-u V~ plenarne posiedze- skiego przewidziano dla żychlina ten był siedzibą Zarządu Gminnego. Ekert. . . zego gmachu ~rz~aczon~go n:4 
ni~ PowiatoweJ Rady Narodowej, 800.000 zł„ Dąbrowic 920.000 zł, Następnym punktem obrad była Po wy~olemu żYchhna fa?rykę bursę dla ucząceJ się młodzieey,. 
~toremu .przew?di;ticzył .ob. s;n?- Krośniewic 1.900.000 zł., Konar sprawa reorganizacji Komisji, dizia uruc~o~ił 36~-osobowy .zespoł pra Wspołzawod:.iictwo pracy ~ 
hcz. Posiedzenie wzbudziło wsród 1.236.000 zł, Strzelec 400.000 zł - łających przy Powiatowej Radzie cown1kow fizycznych 1 um:ysło- wstało w fabryce w r, 1947. Obear 
społeczeństwa żychlińskiego wiel- razem 3.546.000 zł. Narodowej Przewodniczącym Ko- wych. Ofiarna praca załogi fa_ nie obejmuje• 643 pracownikó~ 
kie zainteresowanie. z uwagi na często spotykane misji Ko:rtt~oli Społecznej wybrany bryaznej przyczyniła się na p~cz~t Masowo ~sp~zawodni,ctwo r<?~ 

,Po odczytaniu i przyjęciu proto- ogniska chorób zakaźnych w po- został ob. Rączka, Rolnej - ob. k~ roku. 1945 do. uruchonuema ?owszechmon~ Jes.t wśrod ~łodzie.i 
kółu z poprzedniego zebraniu pnzy- wiecie, czego niewątpliwie powo- Wojciechowski Antoni, Drogowej pi~rwszeJ e.le~trowm w Otwock~, zy fab.ryczneJ, k~o;a ostatru? Z~()ll 
stąpiono do uchwalenia dodatkowe dem był brak odpowiedniej i zdat- Rudniak Eugeniusz, Finansowo- ktora zas1lac zaczęła energią by~a P,1erw:srze m1eJSCe .w WOJewodz 
go preliminarza budżetowego. Kut nej do picia wody, projektuje się Budżetowej - Kuras Bronisław e~ekt~y;zną V\'."arszawę. Rozpoczę~o twie łodzkim otrzymuJ~C w nagro., 
nowskiego Związku Samorządowe- pobudowanie studni publicrmych w i Oświatowej - Smolicz Kazi- r?w~i;z na w1elk~ skalę produkcJę dę Sztandar Przecbodn4 
go na rok 1949, który po stronie tych gromadach, ·w których istnie mierz. s1lniko~ tra~waJowyc~ dla Wa~-
wydatków i dochodów zamyka się ją większe skupiska ludności i któ Z kolei wyczerpujące sprawo- szawy 1 L?dzi. Wszelkiego rodzaJu 
sumą 22 mil. 106 tys. zł. Ob'. staro rych mieszkańcy rekrutują się w zdanie z dorobku Miejskiej Rady konstru~cłe maszy.n opracowane są 
sta w ogólnej charakterystyce bud poważnej części z chłopów mało- Narodowej w Żychlinie przedłożył przez mieJscowe siły fachowe, 
żetowej podkreślił że dodatkowy rolnych i średniorolnych. Studnie przewodniczący MRN-u ob. Sta- Sprawozdawca zilustrował rów
budżet uwzględni!' przede wszyst- te powstaną we wsi Bedlno, Plec chowski. Duże osiągnięcia samo- nież osiągnięcia fabry~ na odcin
kim interesy klasy pracującej na ka-Dąbrowa, Czerwonka, Chodów, rządu żychlińskiego wysunęły go ku socjalnym. W roku 1946 odre
odcinku zdrowia i oświaty. Po- Wojszyce,' Kaszewy Kościelne, w w gospodaree miejskiej na pierw- montowano dla pracowników wiele 
szczególne pozycje budżetowe omó- koloniach i osadach Łanięta, Strzel sze miejsce w powiecie. Dla przy- izb w mieście i zbudowano nowy 
wił sekretarz Wydziału Powiatowe ce, Ostrowy, Nowa Wieś, Suchodę l" :~u przytoczyć należy, że poda- blok mieszkalny w osadzie fa
go ob. Rolli. bie, Augustopol, Stradzew, Pniewo, tek gruntowy i SFOR ściągnięty brycznej dla 21 rod'iin, w roku 

Dodatkowy budżet na rok 1949 Niedrzew, Kajew, Pomorzany, został przedterminowo w 100 pro- 1947 zbudowano drugi gmach, w 
pr:::~widuje następujące inwesty- Dzierzbice, Rdutów, Jankowice, centach. roku następnym trzeci. W roku 
cje: Na remonty ·dróg i mostów Głogowiec, i Jurków - kosztem Przewodniczący Powiatowej Ra- bieżącym budowa bloku mieszkal-
przeznaazono 2 miln. 300 tys. zł 3 miln. 450 tys. zł. dy Narodowej ob. Smolicz złożył ncgJ pochłonie 22 mili 'DY złotych. 
na budowę i kapitalne remonty Na remonty budynków Srednich w imieniu Rady podziękowanie sa Na terenie całej osady prowadzone 
szkół podstawowych przeznaczono Szkół Rolnicrzych w Krośniewicach, morządowi żychlińskiemu. W uzna Sft prace kanalizacyjno-wodociągo
dla miasta Krośniewice 800.000 zł śleszynie, Mirosławicach, Mielnie i niu zasług MRN w Żychlinie na- we. Pracownicy korzystają z do
wsi Orątki 600.000 zł. Szczyt~ Sójkach przydzielono kredyty w stępne zebranie Powiatowej Rady brej opieki lekarskiej, wczasów, a 
400.000 zł, Woli Chruścińskiej .wysokości 1 mil. 25 tys. zł. Narodowej odbędizie się również w dzieci ich z kolonii letnich i sana-
625.000 zł, Dąbrowic 140.000 zł Mi- Na kupno węży i motopomp dla tym mieście. toriów. Jeżeli w roku 1945 wydat
cin 150.000 zł Łaniąt 50.000 zł Wiejskiej Ochotniczej Straży Po- Na zakończenie posiedzenia Po- kowano na cele socjalne 900.000 zł, 
Bedlna 1.000'.ooo zł Suchodębi~ żarnej nrzewidziano sumę 400.000 wiatowej Rady Narodowej obszer- to suma ta w rb. wzrosła przeszło 
1.000.000 zł. co stanowi razem złotych. ne sprawozdanie z osiągnięć pię- dziesięciokrotnie i wynosi 9 mil. 
4.765.000 rz:ł. Ponadto sumę milion złotych ciolecia istnienia Zakładów Wy- 514 tys, zł. Bardzo sprawnie dzia.-

Na remonty budynków Ośrod- przeznaczo:r;io na odb11dowę w La- twórczych Maszyn Ele!1trycznych i la również na terenie zakładu kasa 
oszczędnościowo-pożyczkowa. W 

O powiecie 
w ~:!ku wierszach 

Lri.crząd kola ZMP przy PaństwOł 
wym Mc-3ątku Rolnym w Niwka.eh 
zorganizuje w najbliż8Zych dniach 
kttrs dla pól.analfabetów. Na kurs 
zapisało się ogółem 19 osób, N<1/UJo 
czycielką i kierowniczką kurs?! jest 
oh. Janina Szeliska, Jak widzimy 
'/JMP przystąpiło z energią do ogól 
no-państW<>tvej, a tak ważnej dla 
spoteczeństwa walki z atnalfab~tYj 
zmem. (Raw), · 

„ • * ~ 
Kole Gospodyń Wiejs1cic1i ~ 

Chodowie, aby dać wyraz swoich 
uczuć dla bohaterskich żołnierzy 
raizieckioh i polskich, którzy ich 
wyzwolili spod niemieckiej okupa
CJ'l, przekazaJ,o ostatnio 6,000 zł. 
na budowę .t'omnil<AJ, Wdzięczności 
w Kutnie. (H) 

Kosztem półtora miliarda zł 
celu szkolenia nowych sił facho
wych przy zakładzie istnieje srzko 
ła przemysłowa - Liceum Elek
tryczne, gdzie w rb. uruchomiony 
zostanie Wydział Mechaniczny. 
W rb. oddany zostanie do użytku 
nowy gmach szkolny, który pomie
ści wymienione szkoły, natomiast 
w roku przyszłym dobuduje się 
je.ino skrzydło, w którym będą 
warsztaty, orarz: wybuduje się dwa 
bloki mieszkalne. 

Wystawa 
Oświaty Rolniczej· Budowa nowych dróg i mostów lpektorat Oświaty Rolniczej w 

Kutnie przygotowuje się do zorga
nizowania Wystawy Rolniczej, ob-. 
razującej 5-cioletni dorobek 
szkolnictwa rolniczego. ułatwi kon1unikacię w województwie lódzkiIQ- Na wystawie pokazane będą wy
kresy z danymi statystycznynli, fo 
tografie uozelni oraz okazy wyho
dowanych przez młodzież szkolną 
zbóż i warzyw, 

Wskutek • działań wojennych, 
jak również z powodu rabunko
wej gospodarki okupanta, . dro~ i 
mosty w Itaszym województw-ie 
znalazly się w roku 1945 w stanie 
opłakąnym. Po odzyskaniu Nie
podległości,. nasze władze admi
nistracyjne stanęły wobec niela
da trudności w tej dziedzinie. 
Stwierdzono, że w stanie zupełne
go zniszczenia były w początkach 
1945 roku drogi państwowe i wo
jewódzkie na naszym obszarze na 
długości 327 km. Drogi powiato
we zdewastowane były na długości 
578 km, zaś gminne na 791 km. 
Prócz tego zniszczone były zupeł
nie 132' mosty na rzekach, zaś 
wiele powazme uszkodzonych. 
Przepadł ponadto cały inwentarz 
drogowy, zaś pracownicy drogo
wi byli w rozproszeniu. 

W tym stanie rzeczy, już w lu
tym 1945 roku trzeba było przy
stąpić do pośpiesznego inwestowa 
nia, aby w jak najkrótszym cza
sie uruchomić arterie komunika
cyjne. Rozpoczęto od odnoy;y na 
wierzchni na tych drogach, które 
przede wszystkim musiały być 
oddane do użytku. Tempo robót 
wzrastało z miesiąca na miesiąc. 
Jeszcze w roku 1945 odnowiono 
nawierzchnię dróg na długości 83 
km, natomiast w roku bieżącym 

już dokonano prac na długości 
ok. 255 km. W ciągu minionego 
pięciolecia odnowiono .łącznie bli 
sko półtora tysiąca kilometrów 
dróg. W tym samym czasie zaszła 
potrzeba przebudowania niektó
rych odcinków komunikacyjnych, 
co uskuteczniono na długości ok. 
200 km. Wybudowano również 
szereg nowych dróg, łączących od 
dalone wsie z ośrodkami admini
stracyjnymi, a także ulepszono 
drogi tranzytowe. Wiele uwagi 
przykładały samorządy konserwa 
cji dróg zachowanych sprzed woj 
ny, jak również przebudowanych 
i odnowionych w czasie ostatnich 
lat. Konserwacji dokonano na bli 
sko 7 tysiącach kilometrów. 

Jak widać, ciągu lat powojen 
nych nie tylko dokonano odbudo 
wy zniszczeń wojennych w cało
ści na drogach państwowych i wo 
jewódzkich, ale przystąpiono do 
planowej przebudowy dróg tłucz
niowych i brukowanych na na· 
wierzchnie nowoczesne. 

Na drogach powiatowych i 
gminnych naszego województwa 
nie tylko usunięto zniszczenia 
wojenne w szybkim tempie, ale 
wybudowano ok. 300 km nowych 
dróg w oparciu o świadczenia w 
naturze. 

W dziale mostów również o-

nieprzestrzeganie przepisów 
Za nieprzestrzeganie przepisów 

ochrony r~zeciwpożarowej, a prze
de wszystkim za brak gongu, bo
saka, tlumnicy umieszczonych na 
podwórzu w widocznym i dostęp
nym miejscu oraz brak piasku na 
strychach ukarani zostali grzyw
ną 1.000 zł. Mackiewicz Józef ze 
wsi Długie gmina Rdutów, oraz 
Cichocka Marianna zamiesrzkała 
również w tejże wsi. Grzywną. ta 
może bvć zamieniona w razie nie
ściągalności na trzy dni aresztu. 

Za potajemny ubój ukarani zo
stali. Rowiński Henryk, Żychlin, 

ul. Kilińskiego 4 grzywną 10.000 z1 
oraz Ulężałka Leon ze wsi Wierz
bie Duże gmina Strzelce grzywną 
3.000 zł z zamianą na trrz:y tygod
nie aresztu. 

Za niepełnienie warty nocnej 
ukarany zo::;tał grzywną 1.000 zł. i 
dwoma dniami bezwzględnego 
aresztu Pucha.Iski Władysław ze 
wsi Kopy gmina Dąbrowice. 

Za nietrzymanie psa na 
uwięzi ukarano Nazińskie-
go Stefana zamieszkałego w osa
dzie DRbrowice również grzywną 
1.000 rz.ł. (H) 

· Wieluński oddział PCH 
na trzecim miejscu we współzawodnictwie 
Wieluński oddział PCH nie ci~

szył się w okresie zeszłorocznym 
dobrą opinią wśród mas pracują
cych naszee;o miasta. Nic dz'wne
go, praca PCH była tego rodzaju, 
że uprzedzenie to było W' pełni u
zasadnione. 

Ostatnio sytuacja uległa znacz
nej poprawie i obecnie oddział 

· PCH znacznie usi;„·awnił swą 

pracę. Nadmienić nalaży, że w sa-

mym Wieluniu jak i powiecie. po
wstało wiele sklepów nowych, 
które zaopatrują św . at pracy w 
artykuły pierwszej potrzeby. Je
dnocześnie, jak już podawaliśmy, 
dopilnowano nie-marnotrawienia 
skrzyń ; opakowań, które szły na 
opał, obecnie są one wykorzysta
ne, co w ramach systemu „O" da
ło oszczędności w sumie 320.000 zł. 
We współzawodnictw:e Wieluń u.. 
zyska~ 3. miejsce. 

siągnięto poważne wyniki. Mosty 
zniszczone zostały naprawione i 
przystosowane do użytku, przy 
czym przystąpiono do systema
tycznej przebudowy mostów drew 
nianych na stałe - stalowe, be
tonowe i żelbetonowe. 

Wyniki pracy pierwszego pię
ciolecia dają nadzieję, że ten po
ważny odcinek odbudowy kraju, 
jakim jest naprawa i budowa 
dróg, będzie w dalszym ciągu ze 
specjalną uwagą traktowany 
przez właściwe czynniki woje
wódzkie. Zaplanowanie na naj
bliższe sześciolecie przewiduje: 
budowę nowych dróg na długości 
785km czyli o blisko 500 km wię
cej niż w poprzednim etapie, prze 
budowę dróg tłuczniowych i bru
kowanych na nawierzchnię nowo
czesną - ok. 300 km czyli o 100 
km więcej niż poprzednio. Nie
zależnie od tego w dalszym ciągu 
prowadzona będzie systematycz
nie konserwacja dróg istnieją
cych, odnowa zniszczonych i t. p. 
W dziedzinie budowy mostów, 
plan przewiduje budowę 71 mo
stów stałvch. Przedstawiony przez 
Wydział 'Komunikacji Urzędu Wo 
jewódzkiego plan na okres sze
Ścioletni będzie dokładnie roz
pracowany odnośnie konkretnego 
ustalenia powiatów, na terenie 
których prowadzone będą roboty 
drogowe. Koszt zaplanowanych 
robót wynosić będzie półtora mi
liarda zł. 

Wędrówka 
po województwie 

WIELUŃ 
We wsi Klonowa gm. Kuźnica 

Grabowska wykryto bimbrownię, 
prowadzoną na większą skalę. 
Konkurentem P.M.S. okazał się 
Antoni Przybyła, u którego zni
szczono około 100 litrów zacieru. 
Sprawę przekazano do Delegatu
ry Komisji Specjalnej w Łodzi. 

WARTA 
Mieszkańcy Warty i ókolicznych 

wiosek tłumnie i radośnie obcho
dzili święto Odrodzenia manife
stując swą radość z dotychczaso
wych osiągnięć. 
Mieszkańcy Warty mają słusz

ne powody do radości. 
. Oto ich osiągnięc a : odbudowa

ne boisko sportowe, założenie 
Miejskiej Biblioteki, pomoc przy 
żniwach (w czym szczególnie wy
różnili się pracown:cy Szpitala 
Miejskiego), założenie licznych 
skwerów, troska o wygląd miasta 
oraz wiele innych drobnych na 
pozór, ale w sumie dających pięk 
ny przykład czynów - oto ich 
wkład dla uczczenia 22 lipca. 

W planie 6-letnim przewiduje się 
co roku budowę jednego bloku 
mieszkalnego. Ponadto wybuduje 

Odbudowa dróg daje bezpośre
dnie korzyści ludności wiejskiej, 
mogącej w sposób ułatwiony ko
munikować się z miast-ami i osie
dlami. Dzięki odbudowie i budo
wie nowych arterii wzrasta ruch 
autobusowy, łącząc csiedla i 
mniejsze miasta z ośrodkami prze 
mysłowymi województwa. Toteż 
ludność, ze zrozumieniem winna 
dbać o dobry stan dróg w obrę
bie swoich gmin i powiatów i 
chronić je przed uszkodzeniami, 
powstającymi przeważnie wsku
tek niezrozumieni.a korzyści i nie 
doceniania trudu i kosztów, jakie 
pochłaniają inwestycje na ochro
nę traktów komunikacyjnych. 

Dzieci z ,,Kraju'' ··. 
na koloniach w Michałowicach .+· 

(Sak) 

Dzieci robotników Fabryki 
„Kraj" wyjechały na kolonie let
nie do Michałowic koło Jeleniej 
Góry. Kolonie objęły 49 dzieci w 
wieku od 7-15 lat trwać będą 
trzy tygodnie, 

Na koloniach dzieci podzielone 
są na grupy według wieku, otrny
mują 4 razy dziennie posiłki, któ
rych wartość odżywcza wynosi 

około 3.600 kalorii dziennie. Dzie
ci przebywają w nowoczesnej willi, 
która jest r6wnież zradiofonizo
wana. Ostatnio brały one udział 
w akcji zwalczania stonki ziemnia
czanej. 

Kolonie zorganizował Wydział 
Socjalny Zjednoczenia Przemysłu 
Maszyn i Narzędzi Rolnicrzych w 
Łodzi. B. 

Pomoc lecznicza dla ub-ezpieczonych 
na urlopie i wczasach 

Ubezpieczeni i członkowie ich 
rodzin wyjeżdżający na wczasy 
lub urlop i przebywający poza 
miejscem stałego zamieszkania 
mają prawo do korzystania z po..: 
mocy leczniczej na terenie całego 
kraju. Celem skorzystania z po
mocy leczniczej należy zabrać .z 
sobą wyjeżdżając na urlop legi
tymację ubezpieczeniową aktual
nie poświadczoną, z którą w razie 
wypadku należy się zwrócić do 
właściwej terenowo Ubezpięczalni 
lub jej "Ekspozytury czy Ośrodka 
Lecmriczego. Przed wyjazdem na
leży sprawdzić czy w legitymacji 
są wpisani wszyscy członkowie 
rodziny mający prawo do świad
czeń. Renciści i pozostali upraw
nieni wybierający się na urlop 
winni zabrać z sobą właściwe 
dokumenty stwierdzające ich u
prawnienia do pomocy lecw.iczej 
z Ubezpieczalni. 

A więc wyjeżdżając na urlopy 
nie zapominajmy o legitymacji 
ubezpieczeniowej. 

jest w opracowaniu - objęto 
uprawnieniami do pomocy leczni
czej wszystkie dzieci w rodzinach 
pracowniczych, na które przysłu
guje zasiłek z tytułu pracy bądź 
pobierania zaopatrzenia lub renty. 

Zgodnie z powyższym Ubezpie
czalnie Społeczne rozciągają po
moc leczniczą już obecnie w sto
sunku do wszystkich dzieci w ro
dzinach pracowniczych, na które 

przysługują · zasiłki ro.d:zinne, mi
mo ograniczeń wynikających z od
nośnych przepisów ustawy o u
bezpieczeniu społecznym. 

Wszyscy za'nteresowani ubez
pieczeni winni w najbliższym cza
sie dokonać wpisu do legitymacyj 
ubezpieczeniowych wymien:onych 
dzieci, które uprawnią je do ko
rzystania z pomocy leczniczej w 
Ubezpieczalni. 

Echa minionego kiermaszu 
Jak donosi na.m PSS, szczególnie 

oblegane były stoi.<ika spółdzielni. 
Mimo zkj pogody frekwencja była 
bardzo wysoka. Na ogólną surnę 
itzyskanych obrotów w kwocie 
4.092.888 zl. Mjwiększe obroty 
osiągnęła PSS. Zamykały się one 
sumą 2.116.000 zł. (kj) 

* • * 
N a kiermaszu mile widziany byl 

kiosk Tygodniowej Biblioteki Obie 
gowej. l'od barumym parasolem 

wystawione były piękne "kompl.ety 
książek dla starszych i młodzieży. 
~zczegolnie ta ostatnia wyk<u:CTJ,a 
duże zainteresowanie nowyrni książ 
kami. Rozdano w-iele zawiadomień 
i katalogów. idobyto również dużo 
naw yoh abonentów, co świadczy o 
t ym, że T BO znalllzf;a dużo uzna
nia u naszego społeczeństwa. 

Przypominamy, że lo.ly<i;l biura 
biblioteki mieści się przy ul. Naru 
towicza 12. H. 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI" 

W myśl dotąd obowiązujących 
przepisów prawnych krąg dzieci 
urawnionych do pomocy leczni
czej różni! się od kręgu dzieci, na 
które przysług ·wały zasiłki rodzin 
r.e. W konsekwencji zdarzały się . Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy-
wypadki odmowy przez Ubezpie- Jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
czalnię pomocy leczniczej np. - 6 łamów po 45 mm. 
dzieciom ofiar wojny, przyj ętym Wielkość ogłoszeń Z.: tekstem 
na wychowanie gdy jedna lub od 1 do 100 mm 70 
dwie osoby spośród pozostałej od 101 do 200 mm 110 
r<'dziny Rracown:ka były upraw~ od 201 do 300 mm 160 
nione do pomocy leczniczej. p0wyżej 300 mm 200 

Obecnie Ministerstwo Pracy i Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

kombinowane o 100 proc. 
Opieki Społecznej pismem z dnia drożej. 
14. 6. 49 zawiadom:ło, iż nie ma .o~łoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
zastrzeżeń aby do czasu zmian drozeJ. 
niektórych przepisów o ubezpi.e- Ogłoszenia w numerach Sl>ecjalmrch i okolicznościowych 0 ..100 
czeniach, które to rozporządzenie proc. drożej. , 
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Absencjo Łomowskiego owiano mglq tajemnicy 

Rumunia prowadzi z Polską 57 : 
Rzeczy ciekawe 

48 pkt. Tokarz - uczonym alpinistq ·litera~y dla młodzieży, a W?'eftcie 
Lenlngradzic! tokarz, Eugenius22 do na1piękniejszych utworów lite

B1elecki, należy od 13 lat do ama- ratury klasycznej t współczesnej. 
torskiego klubu alpinistycznego. W CałoM uzupełniona jest uwagam: 
ciągu ~go czasu zdobył wraz z gru- gramatycznymi i ortograt!.cmymi, 
pą alpm~stów ni~ostępny dotych-

Kiszka 10,8 sek - Buhl 10,9 sek na 100 mtr. 
c:i:as, niezwykle stromy S2czyt „Pat- Jak również słownikiem, tak, że na
chor" oraz wysoki na 7.010 m szczyt wet ten, kto nie zapoZITał się z pod
Karola Marksa w Pamirach. Nie- sta:*'ami polskiej gramatyk! z łatwo 
r.nane dotąd ok~l!ce s.zczytu Marksa ścią może opanować język, a jedno
zostały przez Bieleckiego dokładnie 
zbadane. Zdjęcia terenu i wiele po- cześnie zapozna s!.~ w za.rysie z pol-

Na etadiO'lrle WP. w Wa.rBZ&~ roz I Wyni'.ld t.elmiczne. 
poczęły ai~ pii&rweu po w-0jni• mitr 100 m: 1) Kiszka 10181 !) .Buhl 10,9, 
dzypa.:6.eiw<>we rAwody lekk<ia.tl~yczne 3) Stoeneeeu (R) 11,2, 4) '!'oma (R) 
:a' · p Isk Po · 11,8. Kiszka d<islrona.le wy11t&rt<>wal i 

umun1- - 0 &. pierwszym prowa.dzil od et.artu do mety. 
dniu prowa,dzi Rumunia li7:48 pk,t. 8.000 m z przeezkod:a.mi: 1) Firea 

ni.eł powyżej f JL PollollŁ&li •S,.bli 
wyniki 6,76 jut w pimwazej koleje.. 

Po tych czterech konkurencja.eh pfo 
wad$ila Polika 2':20 pk'- Na.stp& 
konk.Urencj• oprb azta.fetJ ulOO m. 
wygrali Jtumunt sdobJ'W1PJlłO og6łem 

9 pkt. przewagi w pierwszym dniu a 

400 a ppł. I 1) X'lw (Jt) 114,8 ae'k.oa 
2) Truiea (R) IS1~1ł.1 8) Puzl.o 5516, ło) 
Wdowczyk ti8,0. 

Rzut dyskiem: 1) R&it'-& (R) "' Ili, 
11) Constantin (R) ł.1,70, 8) Pr1111'k1 
39,t'i6, 4) K. Hoffman 89,47. Brak 
LomoW'l!ldego i w t.ej konkurencji pos 
bawił Polekę lepazej loka.ty. 

prawek wn!esionych do istniejących ską literat'llrl\. Punktua,lnie o god'Zinie 17-ej wma.. (:ft) 9:36,2, 2) Kiela.a 9:42,8, 8) Bier. 
n.erowaly na boisko obiAI drużyny. na.t 10:06,0, 4) Bla.duea.. Na.jleps~ 
Drużynę rumu:6.sq powita.! prezes biega.ei; rumu:6.ski na tym dys.ta.neie 
PZLA Cz. Fooyś, a następnie kierow. Firea. swyeiężył zdecyoowani•, uzysku 
nik ekipy rumu:6.ekiej w krótkim prze jąe ntt. mecie ok. 50 m przewa.gi na.d 
mówieniu podziękował u. aerdee:- e Kielasem. 

map Pamiru - to naukowe owoce --------------
800 m.: 1) TaJmaeiu (R) l:ti5,!, 

S) Statkiewioez l:li5,6, 3) K o,rban 
l:li7,8, 4) Pandrea (R) 1!:00. Rekor
dzista Rumunii na tym dy11ta.nsie Tal
ma.eiu wygrał zdecydowanie. Oba.j 
Polacy uzyska.li doskonałe wyniki. Dal 
szą. poprawę formy wyka.zał w tym 
biegu Statkiewicz. 

tej wypra"'-'Y· Swą wieloletnią dz!a
ła \ność alpinistyC'Z.ną i badawczą o
pisał E!elecki w pracy naukowej, 
która św!adczy o jego głębokiej wie 
dzy w dziedzinie geografii i geob
gil. Na podstaw!e tej pracy Biele~ld 
przyjęty został jako członek rzec7.y
w'.sty do Wszechzwiązkowego Towa
rzystwa Geograficznego. 

Czesi uczą s:ę po po Isk u 
Ostatnio wydano w Pradze cały 

szereg podręczników języka polskie
go. Najcenniejszym bodaj jest pod
ręc·:mik „Połstina rozhlasem" (Pol
•lrl przez radio) napisany przez. 
Adolfa Malka. Drugą część tego pod 
ręcznika lttanow! „Polska ci+anka" 
tegoż autora, wydana w tych dniach 
przez praskie wydawnictwo „Svo
boda". Podręcznik opracowany jest 
nader starannie d metodycznie. Od 
lekkich artykułów i. codz!ennych 
rozmówek czytelnik przechodz:!. do 

OPERA !LĄSKA 
W P~STWOWYM TEATRZl!l 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Ja.racza 27) 

Dni1L ! eierpnia br. opera „Rigolet. 
tO" G. Verdi. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU flOLNIE:RZA 

l.6d.t, ul. Daazy:dskiego M 

Od poniedziałku, dnia 1 do ko~ca 
~ierpni& eodzienn1e o god.z. 19,15 w 
Tflntrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

Bęnq. to ostatnie wyatępy w Łodzi, 
P<> czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi sit do Warszawy. 

1'EAT1t LETNI „OSA„ 
ul. Piotrkcrwska 9' 

DziA, o godz. 19,30 ,.J~ Wdowa" 
Ostatnie dnil 

TEATR KOMEDII llitlJZYOZNEJ 
.LUTNIA" DieiceymiJ: w Jll.cm sieEpDiu 

-IKłlllJl-
ADRIA - „Męże.zyfai w jej żyef.uH 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony od l'lllt 18 

BAŁTYK - „Młoda. Gwardia" 
seria Il 
g1.dz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - ,.Postrach Mórz" 
glld7~ 18, 20 
d0zwohny dla młodzieży 

GDYNIA - „Program Akutalno8ei" 
nr 33 
godz. 11, l!, IS, 16, 17, 18, 19, BO, 
21. 

BEL (dla młodz.) - ,,Zielone le.ta" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA- Tajemnie& n~y wigilijnej" 
godz. 1Ś: 20 
dozwolony dl& młooddy 

:POLONIA - „Ulica Granious„ 
godz. 15130, 18, 20,30 
dozwolony od l&t 11! 

:PRZEDWIOśNIE - „ Wołg.i.I Wołga!" 
go&. 16, 18, 20 
dozwolony dla mło~'9ły 

JtOBOTNIK - „Antoni i Antoo:łna" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

ltOMA - „Guwernantka." 
gonz. l!l, 20,30 
niedozwolony dla młodzieł;y 

:REKORD - „śluby kawalerskie• 
~UR, młodzie~y godz. 16 
,,Wiosna" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. l 6, 18, 20 
dozwol-0ny dla młodzie!y 

AWIT - „Aleksander Ma.trosow„ 
godz. 18, 20 
dozwolony dl& młodzieży 

TATRY ...,; „Pocałunek na. stadionie" 
god?~ 16 18, 20 
dozwolon'y dla .młodzieł;y 

TĘCZA - „Tragiemy po~ci,g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwoil-0ny dla młodzieł;y 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla dziooi i młodzieży 

WŁóKNIARZ - 11M1'odA Gwardia." 
seria. II 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOśO - „Powrót do domu" 
godz. 161 18, 20 . • 
dozwolony dla. dzieci i mł iziezy 

ZAOHĘiTA - ,Cari• klamia" 
,i(ldz. 16. 18, 20 

'.„AlozwoloilY od Illit 15 

Klęska suszy 
w Kanadzie 

Kanadyjski miin"8ter ?IO'ln:ietwa o
świadczył of'1eja.J.nn.e, że je&l.i ni~ !:lnie 
nii. się w na.jblii8zym · e~ pogoda.
zbór pstAmi.ey w k1"8.;ju br. będzie n.i&. 
szy, nit to miało miejfiee od 1937 l'. 

M1M8ter odbył <mia1t1Dio pod,rot po 
Krunadllii<e, mtrzymttJą4 sit ~ ml.ejacio 
wościaeh ootkui~yeh BU..'llllą. Porll~ 
śliłl on, 7Je w 1949 T'Okv proble'll161D. dlt. 
Kan·ady ~ nied'll'hór ))l'IWnńiey, a 
nie poezukiwamie dla llliej ryt1Jk6w 
zbytu. 

Międzynarodowy 

kongres szachistów 

przyjęcie w Polsce, podkre~lają.e, że Pchnięcie kulą: 1) Raica. (R) 14,73, 
zawody te zacie~nią więzy .p.rzyje.f~i !) Praski ll39 S) Krzyżanows.ll~ 
łączące oba narody rumuński l polski, ' '. 

4 
a.k 

Po wciągnięciu flag nArodowyeh i ode 14,81, 4) Negrutiu (R) 1 ,21. Br 
graniu hymnów peństwowych defilada Lomowskiego w tej konkurencji J.1· z. 
zawo-dników zalrnńe-zyła ofiejalną. czętM bawil drużynę polską szansy Zl!Jęeia 
spotkania. pierwszego miej9ca.. 

Sk'!Jk w da.I: 1) Adamezyk 7,20 m, 
2) Vizef111\!1.j0'r (R) 6,76, 3) Taus ( lt) 
6,76, 4) K:~a. 6,76. Adamczyk odle
głcM 7,20 uzyskał w drugiej kolejce 
skoków, mają,c dalsre trzy 9koki rów 

wod6w. 
10.000 m. I 1) Rad'll (R) 82:(0,0, 

2) Criste& (R) 32 :49181 8) Witcek 
33:25,4 4) Płotko~a.k. Obaj Rumuni 
prowadzili od lfte.rtu do mety. Polacy 
zostali w tyle już po I km. Na meeie 
Rumunii mieli ok. 300 m przewagi nad 
Polakami. 

Skok w zwyi: 1) SoeteT (R) 1,90, 
2) Brzozowski 1,85, 3) Skałbani& 1,80. 
Drugi Rumun Makavei nie przeszodł 
pi&r'Wszego minimum 1,70 i nie zost,ał 
~klasy:fikowany. Zwyeiężea Soeter prze 
szedł wysokość 1,85 z& pierwszym ra. 
zem, a 1,90 za trzecim. Brzozo"."ski 
przekroczył 1,85 ze. trzeeim 11kok1em. 

Dwa rekordr1 Pol!iki 

Sztafeta 4x100 m.: 1) Polska (Kisz. 
ka, Buhl, Stawczyk, ~utkow~ki) 43,0, 
2) Rumuni'a (Taue, VrnesmaJer, Jecu, 
Stoanescu) 44,2. Sztafeta Polska. p:ro 
wadziła. mimo ~łn.bych zmian <>d startu 
d<> mety. W biegu tym , jedyny fal. 
start w pierwszym dniu zawodów i;po 
wodował Rumun TnnR. 

Drużyna Polska wystą.piła osłabi<>ne. 
brakiem Łomowskiego i Prywera w 
rzutach kuht i dvskiem oraz M. Hoff
mana w tróJskoku. Na wyróżnienie za 
sług"Ują wyniki w biegach: 400 m. ppł. 
i 800 m, w których zawoonicy polser 
uzyskali n.ajlep~e po wojnie wyniki. 
W biegu na 400 m ppŁ Pnzio zajął 
trzeeie miejsce w bardzo dobrym eza. 
sie 511,6 ack., a. WdQwezyk wyrównał 

W Paryżu odbył lrię XX Kon.gre.s . rekord życiowy 58,0. W biegu na 800 m 
Międzynarod,,-. 11j Federacji Szaclu j Statkiewicz zajął drugie miej~ce 
i;t6w. Na. k0>i~ooi.e p<r.!tanowiono m1ę- . uzyskując również najlf!1:Jszy P<>Wojen. 
dzy innymi, u W!liosek delegacji rer: ny wynik 1:55,6 min. Na t"rueim miej 
dzieckiej, p:-..:ep"'1>Wadzi~ w Budapeszcie I ecu znalazł się Korbam.1 który -wynL 
turniej międzvnr..rodowy, który wyłom kiem 1 :57,8 pobił swój rekord iyci~
przeciwnika <,łla szachowego mistrza wy. W skoku w dal Adamczyk zajął 
~wis.ta - Botwinnika. (ZSRR). pewnie p'er'Wsze miejsce b. dobrym 

Kongres zatwivdził równiei ~ wynikiem 7,20 m. 

ustanowione· na istrzostwach w War za ie 
W drugim dniu pływackich m:i

strzostw Pol9k~ n& pływalni St.U.K.F. 
padł nowy rekord Polski w sztafecie 
4x200 m. stylem d<>wolnym. Drużyna. 
„Ogniwo" (Bytom), atakowe.na cały 
czas przez „Ogniwo" (Warsza.wa) zd<> 
była. tytuł misitrza i atanowHa. nowy 

rekord Polski e2'i8.sem 10:19,4. Po
przedni rekord w tej konkuren-cji na. 
leżał również do „Ogniwa" (Bytom.) 
•rytuł wicemistrZAI. zdobyła sztafeta 
„Ogniwo" (Wari;zawa.), ustanawiają.e 
czlll'em 10:23,8 nowy rekord okręgu 
warsz.a.wskiego. 

Polski), 2) .Ogniwo (Wnr~1-a.wa) 
10:23,8 (relwrd Okr. Wars.zawsk:.ego) 
3) Zryw (Łódź) 10:49,0 4) Legie. 
(Warszawa.) 10:55,2. • 

100 m. st. grzbiet chłopców. 1) 
ówierczek (Górnik Zabrze) 1:39,4, 
2) Kriesse (Brda. Bydgosr.cz) 1:49,7. 

200 m. .st. klas. chłopców. 1) SalwL durę przyznawania tytułu międ..yna,ro
dowego arcymiatra ST.&ehowegn j mi~ 
dzynarodowego mi.atrZ& szachowego. 
Zgodnie s przyjętł procedurę., przyzna.
no tytuł arcymistrza międzynarodowe
go, szachowemu llliatrrowi 6wia~ Bot
winnikowi, 

Mistrzom ra.dzieekim: Kotowmn, 
Smysłowowi, Karesowi, Bolesławskie
mu, Bondanwskiemu, Rogozińskiemu, 
Bronszteinowi, Flohrowi, Lilienthalowi 
i Lewenfischowi ora.s wielu szachistom 
innych państw m. inn. dr. Eu"lVe 
(Holandia), Reezewskiemu i Fine'owi 
(USA), Najdorfowi (.Argentyna.), dr. 
Szabo (Wę~) I Tarta.kowerowi 
(Francja). 

~ =
WTORElt I SIERPNI.A. 1He 

ll!.04 Wiad<>mołel południowe oraz 
przeglę.d prasy •toł'. 12.20 Audycja dla 
wsi 12.50 „Melodie ludowe". 13.20 
Skrżynka PCK. 18.30 (Z.) Chwila mu.. 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 
Audycja dla chorych. 14.15 .A.rie i pie_ 
śni St. Moniuszki. 14.30 Arie i pieśni 
kompozytorów czeskich. 14.50 (I.) Ko. 
munikaty. 14,55 „Podatek gruntowy a 
dobrobyt wsi". lti.05 (L) Pieśni ro_ 
syjskie do ełów PuBzkina.. lti.lli (L) Ak 
tualuo§ci łódzkie. 15.2ti Informacje. 
15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 „Mówią 
k~iążki o górnictwie i hutnictwie''. 
16.00 „Od ma"<zyny do książki''. 16.15 
Muzyka. 16.20 (Ł) Audycja Ligi Ko. 
biet. 16.25 (Ł) Utwory Chopina w wy.!!:. 
planistów radzieckir.h. 16.4-0 (Ł) „SyL 
wetki przodowników pracy" - Broni_ 
sława Gołygowska. 10.50 (L) R.eportaż 
pt. „żniwa. przebiegaj'ł pomyślnie". 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Koneert rozrywkowy. 18.00 Koneert 
Chóru Polskiego Radia.. 18.30 ,,Z życia 
Bułgarii''. 19.00 II dziennik popołu_ 
dniowy. 19.15 ,,Na muzycznej fali". 
19.45 „Opowieł6 o Chopinie" (23). 
20.00 Konurt aymfonieny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.~ Muzyka ta.. 
neczna. 22.20 Muzyk& popularna.. 22.4li 
(Ł) „Wiersze Mieczpława Jastruna.". 
22.58 (Ł) Omówienie program.u lok. na 
jutro. SS.OO Osta.tnie wia.dom~ci. 23.10 
Utwory .Artura BliHa (w :roozniet uro_ 
dzin kompozytora). SS.50 Program :11& 

jutro. 14.00 Zako~eBenie •ndyeji i 
Hymn. 

W. Ażaiew 

Tqllł.o jeden łodzianin •• ? 

Obóz kondycyjny dla pięściarzy związkowych 
Zw!ązkowa Rada Kultury Fizycz

nej i Sportu przy CRZZ organizuje 
w dniach 1-30 sierpnia br. obóz 
kondycyjny dla czołowych zawodni
ków klubów związkowych. Obóz 
odbędZ:e się w· CentralnY!T\ Ośrodku 
Wych. Fiz. CRZZ w Czerwieńsku. 

Na obóz powołam został! nastę
pujący zawodnicy: 

W muszej: Woźniak (OstróW), Gu 
rnowski (Sląsk), Liedke (Poznań) i 
Lindner (Jelenia Góra). 

W koguciej: Grzywocz (Sląsk), 

Szczypiorniści węeierscy 
zwyciężaią w Pradze 

w Pradze rozegrano w aobotf ł nie_ 
dzielt mi~dzypd.stwowe sa.wod7 W' 

ezczypiornia.ka zeepołów m~kioll i ko 
biecyeh. 

W szczypiorniaku męskim Wtgry po_ 
konały CSR 8:! (4:0). W 1zezypior_ 
niaku kobiet 7 _oeobowym W ~gierki po_ 
konały Czeszki lO:lł (6:0). 

Czajkowsk!, Tobolczyk (W-wa), Stel 
mach (Wałbrzych). 

W piórkowej: Matlocli (Sląsk), 
Kruża (Pomorze), Panke (Poznań), 
Bazarnik (Śląsk). 

W lekkiej: Ratajczak (Poznań), 
Sadowski (Szczecin), Waluga (Wro
cław), Janiszewski (W-wa), Orlik 
(Radom), Krawczyk (Łódź). 

W półśredniej: Baranowski ('Po
morze), Kwaśniewski (W-wa), Sztolc 
(Wrocław), Sznajder (Śląsk). 

W średniej: Grzelak (Kalisz), Pa
lińsk! (Pomorze), Cebulak (Pomo
rze), Krupińsk:d (Wrocław), Nowara 
(Sląsk). 

W półciężkiej: Gnat (Bydgoszcz), 
Franek (Poznań). 

W clętld.ej: Nandz:lk (Sląsk) i Stec 
(Radom). • 

Jednocześnie Związkowa Rada 
Kultury Fizycznej ~ Sportu CRZZ 
przyznała KKS „~ania" w G<lań 
sku - 10 miejsc na obozie wraz z 
instruktorem w nagrodę za zcioby
cie drużynowego mistrzostwa Polski 
na 1949 r. Trenerami :na oborle bę
dą: Kowalsk1 (W-wa), Kasrmla 
(Łódi) i MaJcm-eycld (Poznań). 

Drugi rekord Poleki ustanowił Zim. 
ny („Ogniwo" Bytom) w pływaniu l18. 

50 m. s gra11atem prwl>ywa;ią.G t&n 
dystana 83,8 1t0k. Wio&mi&t~m w tej 
konkurencji mst8l Prooel (Stal K&Jto. 
wiee) - 34,6 sek. konkuren:c~ ta zo
stała poraz pierwl!IZy wprow&dwna do 
pro.gra.mu miirtrzoatw Polski, 

W sko'kach s .wieży mi&tr1J011two sdo 
był Kłap~ przed Skorupą. · 

Wyniki techniczne: 
200 m. at. dow. kl. mietrz 1) Ludwi 

kowski (Ognirwo Wars2l&w&) 2:27,7 
2) Rybkowski (St;a,l Ostrowiec) 2:28,1, 
3) Gremlowski (OgniW'O Bytom) 2:28,6 

200 m. st. dow. kl. I 1) Mróz 
(Brda Bydgoazez) l!:45,0, !) Tura 
(Stal Ostrowiec 2:46,2, 3) Piotrowski 
(Brda Bydgoazez) 2:52,8. 

100 m. 9t. mot. kl. mistrz 1) OL 
ehoński (Wllirtcl. Poznań) 1:16,2, 2) 
8zołtys6'1t (Stal Katowice) 1:16,9, 
3) Dobrowolski (Zryw l..ódt) 1:19

1
8. 

100 m. •t. dow. kl miatn 1) Prooel 
(Só&l Katowice) 1:08,0, 2) Ludwik.ow 
•ki (Ogniwo Wa.ma.wa.) 1:04,5, 8) Ma. 
nowski (AZS Wroeaw) 1:0015. 

50 m. s gra.na.term. 1) Zimny (OgnL 
wo Bytom) 33,8 2) Procel (Stal Kato 
wiee 84161 8) Ge.<hikiewios (Ogniw<> 
Bytom) 36,3. 
Szt.af~ 4x200 m . .t dow. kl. mietrz. 

1) Ogniwo (Bytom) 10:19,4. (rekord 

W niedziel~ węgierska drnfyna mę_ 
ska .r;wyciężyła ponownie 8:5 (8:3). 
Spotkanie to rozegra.no w 11hl:a.dzie 7. 
osobowym. W rewantowym meczu ze. 
społów kobiecych Węgierski zwycię ... 
żyły 6:0 (5:0). Wyścig motocyklowy w Zakopanem 

Kolarskie 
Mistrzostwa CzeGhastowac 1i • na torze 
W Parnubirnch odbyły $ię torowe 

mistrzostwa Czechosłowacji na dystan 
sie 1 km. Tytuł mistna zdobył Mo_ 
ehek który ostatnie 200 m przejechał 
w 12,8 sek. Drugie miejsce zają.ł CL 
glar, który d?.ierżył mistrzostwo Cze_ 
choslow!A'ji w tej konknrenr,ji przez 
6 lat, uzyskują,e ezae 13,ll 1ek. 

Dwa rekcrdy 
lekkoatletów radzieckłch 

Mietrz ZSRR w ehodzie na 10 km, 
Zeltynez usta.nowil nowy rekord Zwię,z 
lrn Radzieokiego w tej kOllknreneji 
wynikiem 44:45,8 min. l6_letni Ma,dil_ 
11<>n ruitalił nowy rekord ZSRR junio_ 
rów w rzueie oezcF-epem - til!,.57 m. 
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Tatrzański klu'b motocyklowy zor 
ganizował w Zakopanem klubowy 
wyśc!g uliczny, w którym poza za
wodnikami PKM wzięli udział po
za konkursem motocykliści krakow 
scy. 

Jedno okrążenie trasy 
2.800 m. 

wynosiło 

Poszczególne biegi wygrali: do 
12li ccm (7 okrążeń-Wilkosz 89:09. 
- Kotońslcl 22:54, do 350 ccm (18 
okrążeń) 22:40. Skulski 23:59,3. 

Poza konkursem Drabik (Kraków) 
- 22:40. 

Do 1100 ccm (10 okrąień) dla ma
szyn wyścigowych, sportowych i tu 
rystycznych, zwyciężył poza konkur 
sem Bębenek (Kraków) na ,.Norto
nie" w czasie 25:03,łl. 

W klasytlkac}i klubowej zwyc!.~ 
tył Słowik na BMW w czasie 26 :03.8. 
Startowało 8 zawodników. Wyśc!g 
motocykli z przyczepkami (na dwa 

okrążenia) wygrał Stankiewicz 
(PKM Zakopane) w czasie 7 :02,5. 

O wejście do li ligi 
KA'I'OWICE. - W . ezach o wej_ 

dcie do II Ligi, Górni!(~ Janowa po_ 
konał n& własnym bo1Rh-u Stal (Ros_ 
nowiee) 2:0 (1:0). W Bytomiu Stn.l 
zremisowała. z Ogniwem (Wrocław) 
2:2 (2:1). 

• • • 
CZ:Ę:STOCHOWA. - W meczu o wej 

ifcie do Il Ligi Włókniarz (Częstocho. 
wa) Erenililował z Unią. (Pionki) 0:0. 

• • • 
KRAKOW. - Budowlani (Kraków) 

P<>konali St.al (Starachowice) 5:0 (1:0) 
• • • 

POZNU. - Grom (Gdynia) r:w'Y
eiętył Polon!? (Leszno) 5:2 (S:l), zdo 
bywa~ m1atrzo1two swej grupy w 
eliminaejaeh o wejacie do II Ligi. 

ezek (Górnik Zabrze) 3:31,1, 2) Sob
czyk (Spójnie. Warszawe.) 3:53,4. 

50 m. at. dow. chłopeów. 1) Skiba 
(Górni.Jt Zabrze) 33:6, Jl) KrieBS41 
(Brda By<lgo!!ZC'Z) 83,7. 

400 m. at. dow. chłopców. 1) Xri
(~rda By<lgo11zcz) 6:12,5, 2) Szperling 
(Włókniarz Łódź) 6:12,8, B) ćwier. 
czak (Górnik Zabrze) 6:24,8. 

W klasyfikacji ogólnej mętczyn 
pr<>we.dzi Ogniwo - Polonia (Bytom) 
72 pkt.~przed Ognjwem (Warszawa.) 
64 pkt. 1 Stalą (Katowic&) 60 pkt. 

Uśmiechnij się 

:_ Czy pan ma bilet? 
- A pan? 
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Daleko od Moskwy 
przygotują przestrzeń pod gruzy - pouczył naczelnik 
budowy. 

Umara był zadowolony, że zostaje po tej stronie obok 
Batmanowa. 

- Urządzimy wyści~ pracy! Wzywam cł.ę! Czy przyj
mujesz? - atakował Karpowa. 

szarpnęło lodowe zwały. Dał się słyszeć dźwięczny 
szklany · chrzęst. Umara :z:ręcznie pracował oskardem, 
a wszyscy oglądali się na Batmanowa. 

- Zobaczysz naczelniku, jak potrafię spawać! Na
pewno myślisz: Umara mówi ładnie, spawa źle. Potra
fię pisać ogniem. Nie wierzysz? Nie odjeżdżaj zanim nie 
spoję pierwszego złącza - wtedy zobaczysz. - A co będzie, jeśli lód oderwie się od brzegów? Czy 

nłe boisz się, Wasyli Maksymowiczu? - cicho spytał 
stojący obok Karpow. 

- A kiedy to może się stać! Dziś czy za miesiąc? 

- To prawda, ~· • wiem.„ 
- Ja nie wiem .A c '"kać nie wolno. Będziemy więc 

ryzykować towarzysze. W pracy tak samo, jak w bi
twie„. - nie może się obejść bez ryzyka. Rogow po
dzielił robotników na dwie kolumny. Karpow i Uma
ra J)Drozumiewali się co do terenów pracy. 

Z tłumu odezwał się Remniew: 
- Towarzyszu Batmanow, mnie się zdaje, że dobrze 

będzie prowadzić drogę z dwóch końców. Jedni niechaj 
pozostaną tutaj. inni niechaj zaczyn~j~ o~ wyspy. 

- To niemądry pomysł - sprzeciwił się R?J~ow. -
Ludzie wprawdzie dojdą, lecz w międzyczasie strac1t 
czas i siły. 

Batmanow uie zgodził się z nim. 
- Propozycja jest dobra, należy ją przyjąć -:- ode~

wał się i szepnął cicho do Rogowa; - Czy rozumiesz, ze 
to jest współzawodnictwo. I praca będzie miała szerszy 
rozmach. 

Wasyli Maksymowicz spojrzał na Karpowa i ten zro
zumiał z mici'lca, że musi pójść na wyspę • 

- Nie obawiaj tdę, towarzyszu, Zastosujemy wszel
kie środki ostrożności .- za~wnił Karpow. 

- Na. wyspie pozostawi.ez ze dwudziestu ludzi, niech 

- Przyjmuję twoje wezwanie, ale muszę cl powie
dzieć, że jesteś za słaby, ażeby rywalizować ze mną, 
uprzedzam cię z góry. 

- Nie, n)e jestem słaby! Zobaczymy, kto szybciej 
przybędzie do metyl 

- Należy jednakże dać nam pewne fory Wasyli Mak
symowiczu: w innym wypadku możemy przegrać, gdyż 
zanim dojdziemy do wyspy, Umara zdąży już tu sporo 
zrobić. 

- Weźmiemy to pod uwagę, a jakże Iwanie Łuki
czu! I obiad twoim ludziom przywie7.iemy i po stopce 
spirytusu się znajdzie - obiecał Batmanow. 

- Czy słyszysz, co naczelnik mówi - trącił Karpow 
Libermana. 

- Słyszę. Matka kochana wszak posiadam doskonały 
słuch! 

- Brygady! - zawołał Karpow. - Droga nasza jest 
niewypróbowana, możemy natrafić na cienki lód, dla
tego należy iść pojedyńczo, a nie całą hurmą. Słuchać 
lrornendy: rzędem jeden w odległości od drugiego na 
dwa metry, w kierunku wyspy, naprzód marsz! 
DłuW> jeszcze widać było między zwałami lodu łań

cuch ludzi, posuwający się za rybakiem do przeciwle
ggeło brzegu. Nie zdążyli zniknąć z pola widzenia. 
a Umara ustawił już swoją kolumnę grupami po kil
ku ludzi. Pierwsze uderzenia padły pod łomem Batma
nowa i Umary. Za nimi trzy setki łomów i oskardów 

- Wiem ,że jesteś mistrzem w swoim fachu - od
rzekł Batmanow: Lekko i z siła '"T;.,„_ siP łonv"11 w lo-
dowe góry, odwracając twarz od odprysków. Nie odja
df; stąd tak prędko, jeszcze razem popracujemy. I zdążę 
zobaczyć twoją pracę„„ 

W międzyczasie jnżynierowie dokonali kilku pomia
rów na lodzie. Kowszow siadł na występie obok okrą
głej przerębli, w której bulgotała czarna woda i robił 
wyliczenia. 

- Srednia grubość wynosi najwyżei - trzydzieści 
osiem, czterdzieści dwa, Nawet nie załadowany traktor 
musi się zawalić. Puszczać auta jest bardzo ryzykowne, 
lód jest nie równy, a miejscami bardzo c enki. - Alek
sy wstał. - Należałoby powiedzieć \Vasylowi Maksy
mowiczowi, że niepotrzebnie tak śpieszy z drogą przez 
c: eśninę. } 

Beridze z zaciekawien1em p(/trzył, jak z !przerębli 
wysuwały się głowy dużych ryb. · 

- Należy mu powiedzieć, ale niech robią drogę -
odezwał się Beridze. '. 

- Niechaj narazie puszczają JlUta załadowane tylko 
częściowo. Zresztą Bab:nanow ma rację. Wyliczenia nie 
z<.wsze wszystko uwzględniają. Lód- zaś z godziny na 
godzinę robi się mocniejszy. 

- Ta do~a - to kolosalne ryzyko maszyn i ludzi. 
Nie zdążysz krzyknąć, jak cię wciągnie pod lód. Poża
łujesz wtedy, ale już będzie zbyt późno. 


